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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
sarza inspekcyi leśnej I. kl. inżyniera 

Mieczysława Skrobotowicza, starszym komi­
sarzem leśnictwa,

Generalny Delegat Rządu na 
klasę rangi sekretarzowi powiatowemu ira a -  
ciszkowi Bilińskiemu.

Prezes Dyrekeyi skarbu zamianował 
w administracji skarbowej w Małopolsce:

V
Prezes dyreksyi skarbu zamianowa1 

w administr&cyi skarbowej w Małopolsce: 
I. O f i c y a ł a m i  k a n c e l a r y j n y m i  w X. 
k l a s i e  r a n g i  starsze ofieyantki kancela­
ryjne a to: Leopoldynę Bolesławę 2-ga im. 
Zielińską ze Lwowa, Teklę Glasor ze Lwo­
wa, Helenę Brzezińską ze Lwowa, Stefanię 
Mayerówag ze Lwowa, Maryę Bogdanowicz 
z Brżeżan, S.efanię Szt&bównę ze Lwowa, 
Helenę Waysównę ze Stanisławowa, Anielę 
Maryę 2-ga im. Sawicką ze Złoczowa, Lco- 
kadyę Bilską z Kołomyi, Maryę Starkównę 
ze Lwowa, Maryę Machlówng ze Lwowa, 
Sewerynę Zrogowską ze Lwowa, Jadwigę 
Łucką z Krakowa, Maryę Selcerową ze Lwo­
wa, Jadwigę Banko z Krakowa, Stanisławę 
Gwizdaldką i e Lwowa, Eugenię Mauer ze 
Lwowa, Annę Janikowską z Krakowa, Olgę* 
Pichler ze Żółkwi, Maryę Borzemską ze 
Lwowa, Józefę Witkowicką ze Lwowa, He­
lenę Makowską z Krakowa, Maryę Tysson

ze Lwowa, Jadwigę Tarnawiecką ze Lwowa, 
Maryę Hostońską ze Lwowa, Zofię Skibiń­
ską ze Lwowa, Janinę Stef&nicką ze Stani­
sławowa, Julię Pannenko ze Lwowa, Helenę 
Niewiadomską z Kołomyi, Maryę Kisielew­
ską ze Lwowa i Jadwigę Drebszakównę z 
Krakowa;

11. K a n c e l i s t a m i  w XI, k l a s i e  
r a n g i  następujące ofieyaaski kancelaryjne: 
Gustawę Waldek ze Stanisławowa, Julię Gut­
kowską z Krakowa, Zofię Chlebowską z Prze­
myśla, Sewerynę Adwentowską z Krakowa, 
Wiktoryę Szmilewską z Tarnopola, Antoni­
nę Bialikiewiczową ze Stanisławowa, Kazi­
mierę Jankowską ze Lwowa, Helenę Rezy 
z Nowego Sącza, Ewalinę Połotai&nkówLę z 
Krakowa, Wandę Tyblewiczową z Gorlic, 
Władysławę Cichocką z Krakowa, Zofię 
Reinerównę z Krakowa, Stefanię Górską z 
Krakowa, Annę Moeser z Krakowa, Włady­
sławę Pannenko ze Lwowa, Eraimę Senft ze 
Lwowa, Helenę Peyersfeld ze Lwowa, Teklę 
Kucharską z Rzeszowa, Stanisławę Górską z 
Krakowa, Maryę Markowską ze Lwowa, Flo- 
rentynę Nowakowską z Podgórza, Helenę 
P.iulo ze Lwowa, Ewę Parczewską z Krako­
wa, Jadwigę Górecką z Jarosławia, Maryan- 
nę Teplównę z Krakowa, Zofię Chwalibogow- 
ską z Krakowa, Amalię Lebedyńską z Kra­
kowa. Maryę Misiewiezównę z Nowoga Są­
cza, Maryę Wójcicką z Dąbrów ej. Helenę 
Kuczerównę z Krakowa, Janinę Żymirską z 
Kołomyi, Zofię z N“.dolskich Wrażejową ze 
Lwowa, Bronisławę Kudełkównę z Krosna, 
Wilhelminę Saratowic-zó tnę z Nowego Targu, 
Ęleonorę Olszańską ze Złoczowa, Emilię No- 
wakównę z Tarnowa, Rozalię Parandzi ze 
Lwowa, Ludwikę Skarbkowsaą z Brodów, 
Sarę Dworę 2 im, Rothenberg z Turki, Jó­
zefę Lmdaer ze Złoczowa, Adelę Soitysiko-

wą ze Rzeszowa, Stanisławę Gwoździóską z 
Nowego Sącza, Helenę Podwinównę z Kra­
kowa, Jadwigę Pisarczuk ze Lwowa, Maryę 
Lochmann ze Lwowa, Franciszkę Kofszyń- 
ską ze Lwowa, Ludmiłę Taklińską z Koło­
myi, Wandę Hesslównę z Krakowa, Maryę 
Grenową ze Lwowa, Bronisławę Skrabek z 
Niemirowa, Maryę Łukasiewicz z Bochni, 
E<żbietę Sytnik z Kałusza, Justynę Osuchow- 
ską z Nowego Sącza, Zofię Nuzikowską ze 
Lwowa, Antoninę Zellnerową z Brodów, Feli­
cję Kocowską z Krakowa, Zofię Piwkównę 
ze Lwowa, Maryę Hankiewiczówuę ze Lwo­
wa, Jadwigę Driedzmiewicz ze Stanisławowa, 
Joannę Stepanównę ze Lwowa, Annę Nie­
węgłowską z Krakowa, Bolesławę Dynysie- 
Wiczównę z Drohobycza, Karolinę Naga- 
nowską z Nowego Sącza, Julię Szefcrównę 
z Kołomyi, Maryę Kmicikiewicz z Sambora, 
Maryę Hudównę z Krakowa, Izabellę Lgczna- 
rowicz z Drohobycza, Annę Schejbalównę 
z Żywca, Siefanę Hcfimanównę z Żółkwi, 
Julię Aunę 2 im. Sypkównę z Wiśnicza, 
Haarjkę Kusztelanównę ze Lwowa, Zofię 
Iwanowską z Drohobycza, Maryę z Katyń­
skich Sajewiczosą z Kołomyi, Waleryę Hoff- 
manównę z Biecza, Albinę Rapacką z No­
wego Tisrgu, Eugenię z Bińcków Piechur- 
ską z Tarnopola, Jadwigę Piątkowską z Sam­
bora, Nikodemę Dżułyńską ze Lwowa, Julię 
z Cymbrykiewiezów Siudyłowąz Drohobycza, 
Emilię Traek ze Lwowa, Sabinę Swidłow- 
ską ze Sambora, Aleksandrę Ogonowską z 
z Liska, Helenę Hohm .ua z Krakowa, He­
lenę Matyldę 2 im. Ząbecką ze Lwowa, Lu­
dwikę Gamilównę ze Lwowa, Annę Jabłoń­
ską ze Lwowa, Stanisławę Dąbrowską z Wi- 
śaiowczyka Wiktoryę Pokasówną * Janowa, 
Stanisławę Pukowską z Kamionki Strumi- 
łowej, Annę Dutkiewicz z Drohobycza, Win-
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centynę Troczyńską ze Strzyżowa, Helenę 
Zarucką z Nowego Sącza, Izabellę Jedlicz- 
kównę ze Stryja, Maryę Durską ze Lwowa 
Annę Sokólską z Krakowa, Bronisławę Ko­
wnacką z Krzeszowie, Maryę Lipczyńską ze 
Stanisławowa, Wandę Koncowiczównę z Ko­
sowa, Helenę Zajączkowską z Brodów, Ste­
fanię Tolpównę z Krosna, Zofię Kniaziołac- 
ką z Krakowa, Michalinę Schoigsrównę z 
Brodów. Bronisławę Pleszowską recte Skal­
ską z Sanoka, Olgę Michałowską- ze Żmi- 
groda, Franciszkę Pllszewską z Kołomyi, 
Leontynę Strzelczyńską z Drohobycza, Ma­
tyldę Dynysiewiczównę z Drohobycza, Lubinę 
Siedlecką ze Stryja, Wandę Hehlównę z Ja­
rosławia i Maryę Teleżyńską z Krakowa.

Z frontów .
Komunikat 

Warszawsktege sztabu generaliege
z dnia 22 października 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Ataki nieprzyjaciela w rejonie na poł dnie 
od Połocka przybrały na intenzywnoś i tak 
w akcyi piecho-y, jak artyleryi. Zacięte 
walki w toku. W rejonie Bobrujska wypa­
dem na Gietuszę rozgromiliśmy gromadtą- 
cego się wroga, Wzięto 180 jeńców i dwa 
działa. Na odcinku Łunińca bez zmiany.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Sytuacja bez 
zmiany.

Zastępca szefa sztabu gener.: 
pułk. Haller.
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K r ó l  i C a ro w a .
P o w ie ś ć  s  k o ń ca  XVIII. w .

(Ciąg dalszy),
~  Czy czytała już?

. . “ ■ Hie miała czasu, ale treść zna z mo­
jej relacji. Powiedziała tylko: to ważne rze­
zy... zastanowię się nad niemi... Chciała- 

wszystko zrobić, aby zadowolić króla, 
się wari Stanisława Augusta rozjaśniła

ha ~~ Jeszcj0 się o tem rozmówię z to- 
razem !  ~  a potem poszlę ciebie

s L  ^  °rodk^ do Kaniowa.
rzucił nieznacznie spojrzę-
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Twarz króla rozpromieniła *now“ '
— A jakiegoż jest zdania Bezborcd- 

ko? — zapytał. Wiem, ie  Imper&torowa 
chętnie jego słucha.

— Chętniej niż innych — dorzucił 
Ambasador — którzy dworskim zwyczajem 
więcej gadają niż robią.

Była to aluzya do księcia Potemkina, 
który na dworze Carowej osobą swoją za­
słaniał innych.

3 — Ale w Bezborodku — dorzucił —
j masz Wasza Królewska Mość prawdziwego 
j przyjaciela,., to na dworze Carowej najpo­

ważniejszy człowiek niewątpliwie. Niech go 
W. K. Mość z najmiększą otwartością trak­
tuje...

— A książę Potemkin? — spytał z 
pewną nieśmiałością król.

— Książę nie ma wpływu na polity­
kę... I  dobrze będzie, gdy mu W. K. Mość 
nic nad miaręr powiedzieć me raezy. U nie­
go wszystko przedstawia się albo w formach 
zbyt wielkich albo zbyt małych. Patrzy na 
rzeczy albo różowo albo czarno, Aibo się 
bawi, albo grozi, że mnichem zostanie.

Chwilę się zastanowił i dodał zimno:
— Byłby z niego taki Arcybiskup jak 

z Nikona — wszystko-by chciał poprawić.
— Uważasz przeto psu, że najwpły- 

wowszym człowiekiem jest Bezborodko... a 
Mamonow?

— Mamanow jest tylko... — Ambasa­
dor zawahał się. ażeby użyć najłagodniej­
szego wyraża— w osobliwych łaskacn... w roli 
asystującego, jeżeli można tak powiedzieć.

< Zadowolony ż* wybrnął z sytuacyi dra­
żliwej, doaał:

— Dobrze byłoby gdyby W. K. Mość 
prosił o audyencję partykularną u Impera­
torom e) dia kogoś z osóo najbardziej zaufa­
nych, ażeby prawdziwą syttueyę przed­
stawił.

— Kogoi pan ma na myśli?
— Wasza K. Mość wiesz najlepiej...

IMoże Marszałka Mniszka... Żonę jego Impe- 
ratorowa rada widzi u siebie.

Po wyjściu Stackelberga król znalazł 
się w trudnej pozycyi: miał przed sobą 

] dwóch dygnitarzy, z których tażdy mówił 
" o gorącej przyjaźni. Potemkin widocznie le­

kceważył Ambasadora, jakkolwiek przyjechał 
z rozkazu Garowej w jego towarzystwie, a 
Ambasador obniżał znaczenie i wpływ księ­
cia na dworze Imperatorowej — i widocznie 
po cichu, wspólnie z Bezborodkiem przeciwko 
niemu intrygowali. Miał jednak pewne do­
wody, że wpływ Potemkina na Carowę zawsze 
jest wielki.

W tej właśnie chwili zaanonsowano i 
wprowadzono do gabinetu Króla, Potemkina. 
Nie bez zdziwienia Król spostrzegł, że ksią­
żę był w mundurze Województwa Kijowskie­
go i z orderem Orła Białego na piersi.

To na co tylko napomknął Ambasador, 
uzupełnił Putemkin, widocznie lepiej poinfor­
mowany w sprawie polityki polskiej.

— Naijaśniejsza Imperatorów* Wszech 
Rossyi kazała mi powitać Waszą Królewską 
Muść jako sąsiada i m h g > zawsse przyja­
ciela, ale w tej chwili, ja jestem tylko 
piddłnym W. K. Mości — była to aluzya 
do nabytej niedawno Smiły i ogromnego 
obszaru sąsiednich wsi.

— Zawsze jestem wdzięczny Impera­
torowej.

Zdawało się, ie  na ten wyraz — 
wdzięczność — czekał tylko Potemkin.

— Imperatorowa bardzo gorąco pracu­
je, nad tem ażeby z pod nÓK W. K. Mości 
ciernie usuwać i stosunek polityczny uezynić 
najprzyjemniejszym.

Zwrócił się z uśmiechniętą twarzą do 
Króla.

i — Z Ambasadora jesteś W. K. Mości
1 zadowolonym?
j — Najzupełniej, Repnin był bardzo
| ciężki dla szlachty.

— To się już nie powtórzy.
— A iak Imperatorowa przyjęła moją 

prośbę o wycofanie regimentu S Ńohuba.
— Najłaskawiej. Już rozkaz wydany.
— Książę nie uwierzysz co ten czło­

wiek wyrabiał ze szlachtą. Burzył domy, a 
budował psiarnie dla siebie.., Kontrybucya- 
mi nękał ludaość bez litości.

— Ja i to się nie powtórzy.
— Prosiłbym, abyś Wasza książęca 

Mość wyraźnie zaznaczył, że stało się to na 
moją prośbę, bo przeciwnicy moi będą łu­
dzić szlachtę, ie  to stało się na ich in- 
stancyę.

—W ordynansie zaznaeiono to wyraźnie, 
żo Imperattrjwa zgodziła się na wycofanie 
8 łłohuba na życzenie W. K. Mości.

— A z  komisją o odsiko jwanie co 
będzie?

— To trudna sprawa... ale się ją prze­
prowadzi.

— J  ikże się książę zapatruje na zatarg 
religijny? Biskup Pereiasławski eiągle, jak 
słyszę, uskarża się na nas w Petersburga, że 
zabieramy cerkwie prawosławne przemocą.

— Rzeczywiście, ciągle niepokoi Im- 
peratorową.

(Ciąg dalszy naotasi),



N asze spraw y.
(P. A  T.).

=  Dziś o godz, pól do pierwszej w po­
łudnie poseł angielski Gumbold na uroczy­
stej audyencyi w Belwederze, wręczy Nr 
ezelnikowi Państwa swoje listy uwierzytel­
niające.

■= Marszałek Trąmp czyński otrzymał na­
stępującą depeszę : Mieszkańcy powiatu Ho- 
rodenka na wiecu odbytym 19 października 
1919 bez różnicy stanu i wyznania uchwalili 
prosić o podanie do wiadomości najwyższej 
Bady Koalicyjnej w Paryżu następującej re- 
zolucyi:

„Protestujemy uroczyście przeciw wszel­
kim zakusom oderwania byłej Galieyi wscho­
dniej od Polski i przeciw wszelkiej tymcza­
sowości w zarządzie i przysięgamy, że praw 
polskich do tej ziemi, ugruntowanych na 
600-letniej przynależności do Polski bronić 
będsiemv nawet z bronią w ręku. Zaklina­
my najusilniej państwa sprzymierzone o jak 
najrychlejsze stanowcze uznanie przynale­
żności państwowej tej części kraju do Bepu- 
bliki Polskiej. Podpis: Prezy dyum*wiecu".

=  Do Warszawy przybyła dyplomaty­
czna misya szwajcarska, która zatrzyma się 
w stolicy Państwa Polskiego przez kilka ty 
godni. Zadaniem misyi jest zbadanie warun­
ków, na których mogłyby być oparte sto­
sunki dyplomatyczne i handlowe między 
Szwajearyą a Polską.

-=  Komisy a odbudowy kraju wysłucha­
ła sprawozdania o udzieleniu zapomóg i po­
życzek na odbudowę kraju w myśl ustawy 
sejmowej z 18 lipea b. r. W czasie dyskusyi 
nad tent sprawozdaniem, a w szczególności 
w dyskusyi nad organisacya wydziału budo­
wy przy Ministerstwie robót publicznych, 
przećewśzystkiem posłowie z Galicji wbcno- 
adiej domagali się szczególnie odbudowy tej 
części Państwa.

=  Komisja konstytucyjna obradowała 
nad organizacją Sejmu. Przyjęto postanowie­
nia, odnoszące się do urzędników wybranych 
posłami i posłów powołanych na urzędy pań­
stwowe. Obradowano dalej nad postanowie­
niami o zaprotestowaniu wyborów i niety­
kalności poselskiej.

=  Komisya administracyjna w myśl 
referatu p. Marka wybrała podkomitet, który 
w porozumieniu zBsądem wypracuje projekt 
ordynaeyi wyborczej do rad miejskich w Ma- 
łopolsce, celem przeprowadzenia w kraju wy­
borów do reprezentacji komunalnej.

=  Komisya przemysłowo-handlowa roz­
patrywała sprawę 8-gcdzinnego dnia pracy. 
W dyskusyi domagano się odroczenia obrad 
aż do wyniku narad światowej konferencji 
pracy w Waszyngtonie. Na propozycyę prze­
wodniczącego, k.óry powołał się na to, że 
spraw* 8-gudzinnego dnia pracy jest tym­
czasowo rozstrzygnięta dekretem, postano­
wiono przeprowadzić dyskusję szczegółową, 
a potem ewentualnie odroczyć ją  aż do wy­
niku narad konferencyi światowej w Wa­
szyngtonie.

— KomLya rolną odbyła rozprawę in­
formacyjną w przedmiocie uregulowania ser-
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Tadeusz P in i. 4)

0 sztukę polską.
(Dokończenie).

Są to rozważania czysto akademickie, 
bo nie można ani na chwilę przypuścić, żeby 
w zaraniu wymarzonej, niepodległej Polski 
trzeba było polskich obywateli zmuszać do 
spełniania patryotyeznych obowiązków.

Wśród wieiu wielkich artystów, który­
mi możemy się chlubić, jest jednak jeden, 
który wystrzela ponad wszystkich tak wysoko, 
jak Tatry p&nad łańcuchy K arpat: Matejko. 
Niedokłaunie znany, należycie leszcze niedo­
ceniony, wywarł on jednak już dotychczas 
olbrzymi wpływ na społeczeństwo: narzueił 
mu sposób pojmowania przeszłości history­
cznej.

W tych' kilku słowach zawarty jeit 
taki ogrom zasługi, wpływu i siły sugge- 
styjnej, jakich gdzieindziej całe pokolenia 
malarzy nie zdołeły zdobyć Tego olbrzyma, 
który nie miał ani poprzedników, ani na­
stępców, a który sam jeden starczy za ty­
siące, tę największą chlubę naszego malar­
stwa musimy traktować w sposób tak rożny 
od przeciętnych, jak on się od przeeiętnuści 
wyróżniał. A nie chodzi tu o banalne objawy 
czci czy wdzięczności, idzie tu o nas samych, 
o nosze dobro, poprostu o nasz własny in-‘ 
teres.

W dziełach Matejki zebrane są skarby, 
z których liczne pokolenia czerpać będą 
rozkosz artystyczną, naukę i dumę narodową. 
Więc nie rozpraszajmy tych sa&rtoow bez­
cennych i zgromadźmy je razem! Ńiech

witiitów, w szczególności obradowała nad 
sprawą wyznaczenia mnożnika przy badaniu 
serwitutów.

—= Kom by a komunikacyjna wysłuchała 
sprawozdania delegatów Ministerstwa kolei 
o ruebu osobowym i towarowym n? kole­
jach polskich. W czasie dyskusyi wyłoniło 
się zapatrywanie, że zawiadowstwo wagona­
mi należy objąć jedną orgaimseyą, Opraco­
wanie projektu tej organizacyi poruczono 
Ministerstwu kolei do wyjednania kredytów 
na zaprowadzenie kooperatyw kolejowych w 
ramach, odpowiadających ilości członków. 
Komisya wezwała wreszcie Ministerstwo ko­
lejowe, aby przy udziale posłów i przedsta­
wicieli związków zawodowych koląj&rzy, od­
było konferencję co do ogólnej normy płac,- 
pragmatyki służbowej, masowego zwalniania 
ze służby, przerzucania pracowników do ka- 
tegoryi niższej przez lekarzy kolejowych, 
zwalniania ze służby fees śledztwa, zaspoka­
jania potrzeb opałowych i t. p.

Posener Neueste Naćhrićhten dowia­
dują się, że na podstawie porozumienia pol­
sko-niemieckiego sawartego w Berlinie wy­
danych zostanie Niemcom w najbliższym 
czasie 4 i pół miliona cetnarów metrycznych 
ziemni-ków.

=  Sprawa strajków rolnych spadła z 
porządku dziennego.

=  Klub sejmowy Narodowego Zjedno­
czenia ludowego zgodził się na jednem z 
ostatnich posiedzeń jednomyślnie na popie- 
ronie ustawy o 8 - godzinnym dniu praey w 
przemyśle i handlu, jako o pierwszej usta­
wie, realizującej dawne życzenia klasy pra­
cującej. Po dysKUsyi postanowił klub doma­
gać się ou Bządu, aby jak najrychlej wniósł 
do Sejmu ustawy w zakresie reforih społe­
cznych, j*k n. p. w sprawie mieszkań dla 
robotników, kas chorych, opieki nad macie­
rzyństwem, opieki nad starcami i t. d.

Znamienne podziękowanie.
(Przyczynek do stosunków polsko-ruskich 

w Malopolscę).

Za pośrednictwem D. O. E. otrzyma­
liśmy następujące pismo, które podajemy bez 
zmiany:

Wielce Dostojne Naczelnictwo!
Nie wiem, czy dobrze, czy nie dobrze 

czynię, zapewniam jednak solennie, że chciał­
bym dobrze!

Skaleczyłem lewą nogę na drut kol­
czasty. Nie zwracałem na to uwagi; z po­
czątku dokuczał tylko lekki ból, który z cza­
sem co raz bfqcu#fe. się zwiększał tak, żedo 
dwóch miesięcy noga poważnie spuchła, ży­
ły nabrzmiały, soree zaczęło nieprawidłowo 
fungowsć, a skaleczenie niepomiernie na­
brzmiało; całemi nocami okis nie mogłem 
zmrużyć!

Ó jakimś ratunku nawet pomyśleć nie 
było można, bo to było jak raz, kiedy linia 
bojowa się przesuwała, a wtedy tury do 
miasta za żadną cenę nie można było dostać;
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praca tego wielkiego życia przemawia do nas 
me fragmentami swymi, ale całością! Wszyst­
kie dzieła Matejki, zebrane razem w jednym 
gmachu — to będzie coś istotnie wielkiego, 
godnego Matejki i — Polski,

Pomysł to „ nie nowy: w ten sposób 
uczcili Duńczycy jedynego swego wielkiego 
artystę, iorwaldsena. Kto poddał się silnemu 
wrażeniu, jakie wywiera kopenhaskie muze­
um, obejmujące wszystkie dzieła tego gło­
śnego rzeźbiarza w oryginałach lub w kopiach, 
ten zroiumie, jak potęźnem zjawiskiem może 
być podobny zbiór dzieł Matejki. Metodę 
trzeba zastosować tę samą: te dzieła, których 
w żaden sposób nie możaa zdobyć dla tego 
wyjątkowego zbioru, należy zestąpić dosko­
nałymi kopiami. Miejmy nadzieję, że dzieł 
takich będzie niewiele.

Na szczęście, olbrzymia większość obra­
zów Matejki znajduje stę w kraju; z wielkich 
płócien jeden tyko  „Sobieski" jest za gra­
nicami Poiski (Bzymj, z średnich i mniej­
szych rozmiarami około kilkanaście rozrzu­
conych jest w różnych miastach Europy, 
(kilka w Wiedniu, po jednem w Paryżi, 
Lublanie, Odessie i t. d.), i i  tych jednak 
znaczna część jest . własnością polską. Nie 
potrzeba chyba dodawać, jak szczęśliwym 
jest dla nas ten fakt i jak bard&o ułatwia 
doprowadzenie do skutku planu, który dla 
kultury naszej może mieć ogromne znacze­
nie. Tylko trochę ofiarności pa.ryotycznej 
u posiadaczy tych ar lydzieł, trochę dobrej 
woli i energii u odpowiednich władz rządo­
wych, a twórczość Matejki stanie przed nami 
w całej swej niezwykłej potędze.

W r. 1915 urządzono w Wiedniu do­
rywczą wystawę malarstwa polskiego, złożo­
ną z dzieł, przewiezionych do stolicy Austr/i 
z Galieyi, przeważnie z wschodniej, gdzie

o lekarzu znowu, lub środkach leczniczych 
aai wspominać! To wszystko dopełniła'je­
szcze bitwa we wsi, poczem wojsko w niej 
się rozkwaterowało.

Oficer na probostwie umieszczony, zo­
baczywszy mój stan, polecił mi udać się do 
wojskowego lekarza, zwłaszcza, że lazaret 
mieścił się zaraz w pierwszej odomnie cha­
cie, z początku ociągałem się, boż to było 
w samej Jinii bojowej i ordynował lekarz 
wojskowy. Wytłumaczył roi, że to człowiek 
młody i „ dobry", chorego chętnie obsługu­
je. Udałem się jeszcze -tego samego dsia. 
Lekarz nogę zaraz oglądnął, operację umie­
jętnie lekko przeprowadził i polecił mi co­
dziennie, dokąd w miejscu będzie, do wizy­
ty przychodzić, gratyfikacji nie przyjął.

Po operacji byłem osłab ony, jak nigdy 
w życiu! do domu człowiek ledwo mię przy­
wlókł.

Lekfirz pilnie mię obchodził, a gdy 
miał na urlop odjechać, polecił swemu ko­
ledze mig konsultować. Spełniałem mi pole­
cone, a gdy rana po 13-tu dniach była już 
prawie zagojona, wojsko, a rasem z nirn i 
lekarz wybrali się ze wsi nagle, do wscho­
du słonka (to było w pierwszej połowie lip­
ea) tak, że nawet osobiście nie mogłem, ko­
mu należało, za wyświadczone podziękować!

Jakież było moje zdziwienie, gdy bę­
dąc u mego sąsiada-kolegi, u którego na 
kwaterze stał pan pułkownik, całkiem po­
ważnie dowiedziałem się, iż lekarz tam mię­
dzy innem. mówił, że gdybym był tylko 24 
godzin z operacją sit? spóźnił, nie byłoby 
dla mnie ratunku! '

Przez skromność sam mi tego nie wy­
jawiał!

Ludzie potocznie uważają to, co zemną, 
w tym wypadku zaszło, za ślepy traf, przy­
padek, los, „szczęście"! Ja uważam to za 
cud — jakiego ja jako człowiek — nie je­
stem godny!

Na ręce Pana Naczelnika etapowego 
w Buezaczu — przez Wysokie Dowództwo 
Wojskowe niech mi będzie wTolno złożyć 
proste a po szczerości podziękowanie oba 
Pznom lekarzom 2 batt, 7 p. p. w lipcu w 
Kujdanowie konsystująeym a mnie w czasie 
powyższej słabości konsultującym, za chętne, 
umiejętne a szczere udzielenie ich fachowej 
praey. Ja im obom szczerze dziękuję, jak 
może tylko dziękować starzec mym losem 
gnany, za uszanowanie, uwzględnianie już 
nie mej'osoby, ale godności kapłańskiej; 
za wyszczególnianie, jakiem mię ń» każdym 
kroku darzyli! Niech im Opatrzność użyczy 
długich a długich lat, by lekko, ochoczo 
a skutecznie nieśli pomóc słabym ratowali 
c ców rodzinom, dzieci rodzicom, ich samych 
sobie nawzajem, by wdzięczność maluczkich 
na każdym kroku mozolnej a niebezpiecznej 
pracy im zawsze błogosławiła!

„!fc ubicuroqii8 locorum m ngelisa- 
bitur, narratum erit, quid hi mihi fereruńt, 
in memoriam eis“.

Składam przez Wysokie Naczelnictwo 
również podziękowanie tym nieznanym mi 
z imienia i nazwiska 2 szeregowcom, którzy 
m: swoje bandaże dali, Gd} n  nie chciał ich 
przyjąć, mocą m; je wcisnęli, tłumacząc: 
„Niech ksiądz weźmie, da B *g, my ich nie 
będziemy potrzebowali, a gdyby i tak, to ko­
ledzy nam swoje odstąpią, a ksiądz teraz.

im groziła straszna zawierucha wojenna. 
Wystawa zapełniła całkowicie sale „Ktiast- 
lerhausu“, a panowała w niej wielka rozma­
itość, sięgała bowiem od Grottgera do doi 
naszych, a prnyteu żadnego z malarzy nie 
reprezentowały więcej, niż dwa płótna. 
A pomimo dorywczości prac przygotowa­
wczych i stosunkowo bardzo nielioznago 
materyału, w obrębie którego można bym 
dokonywać wyboru, jakże poważne i dostojne 
wrażenie wywierała ta wystawa, jak rażąco 
a jak bardzo korzystnie wyróżniała się od 
współczesnych wy staw niemieckich

Przyznawała to publiczność niemiecka, 
która ze zdumieniem konstatowała, że bar­
barzyńska' Polska ma tak wysoką kulturę 
artystyczną, przyznrwały także dzienniki 
wiedeńskie, starając się siłę'wrażenia osła­
bić subtelnemu kłamstwami. A Polakowi, 
który się tam przypadkiem zabłąkał, podno­
siła się przygnieciona wypcdkami wojennymi 
głowa i z tej garstki obrazów wstępowała 
w serce dziwna otucha, bo w nich objawiał 
°'ę duch narodu i budził wiarę w swą nie­
spożytą moc i nieśmiertelność.

Podnieśmy tę małą, przygodną wysta­
wę wiedeńską do odpowiedniej potęgi, a 
cały świat będzie się zachwycał objawioną 
nagle kuiturą naszą i miliony serc polskich 
zapełniać zacznie szlachetna duma i głębo­
ka, bo na wielkości geniuszu narodowego 
wsparta, miłość Ojczyzny.

Po mi ędzy aa) piękniejszym nawet pla­
nem a jego urzeczy wistnieuiem leżą często 
całe przepaści, pełne przeszkód i wszelkiego 
rodzaju przeciwności. Trzeba się z niemi 
liczyć i z góry już brać pod uwagę-

we wojnie — rozumieli linię bojową — jak 
stąd pójdziemy, gdzie je dostanie?". I pra­
wdę mówili, bowiem . po ciągłym wymarszu 
bandaże „jak z nieba spadły".

Składam również podziękowanie i tym 
szlachetnym szeregowcom, którzy mię z usza­
nowaniem kapłanowi na^znyra 'witali. Były 
wprawdzie dyssonanse: (h nadęły! handeły!) 
ale były i prawdziwe wyrażenia szlachetne­
go wychowania; tamto ma się zapominać, 
a  to podnosić — „in memoriam eis*. Nie 
jeden — dwa: „w daszek uderzył" aż ja  by­
łem tylko kapłanem, licho odzianym (pro- 
shownik, bo reszta — kompletne zniszcze­
nie:) z trudnością do lekarza o kiju się wlo­
kącym.

W końcu niech mi będzie wolno jeszcze 
ras złożyć serdeczne podziękowania Wielmo­
żnemu Panu Komendantowi etapu'w Buczą­
cą:! za szlachetne obejście się ze nrną jako 
takiego w r. 1915 na etapie w Monasterz?- 
skachl Gdy złośliwość ludzka nie do uwie­
dzenia mię spotwarzyła, dobrą sławę wszę­
dzie odbierała, gdy linia bajowa ze sadyby 
mię ruszyła i po 30 latach pracy w jednej 
chwili ze wszystkiego mię wyzuła, w ręce 
kij. a na plecy: „Bueksack" wsaezyła, gdy 
mię z całą rodziną jak opętanego z eta­
pu na etap pędzono, gd? pałka madiarska 
na każdym kroku sądem doraźnym groziła.

Pan Naczelnik etapu wówczas w Mo- 
nasterzjskacL był pierwszym, który się do 
mnie po ludzku odezwał, cierpliwie a uwa­
żnie prośby wysłuchał, służbowo ale sili- 
chetnie się obsredł, mój stan duchowny i 
suknię Kapłańską uszanował, Od tej chwilr 
jaśniejsza doba w mej ewakuacji zajaśniała. 
Jacy blogcslawieni ludzie, co na stanowisku 
serce mają! Jak oni błogosławienie malu­
czkich, nieświadomie im zbierają!

Jeśli tu w czem Wysokiej władzy 
uchybiłem, raczy mi wybaczyć. Gheiałbym 
prsez mą tylko wdzięczność tym jej organom 
okazać, z którymi Opatrzność w twardych 
dla mnie' chwilach znosiła, a które szlache­
tnie ze mną się obeszły, A zdaje mi się, że 
tego mi nie weźmie za złe!

Dla Wysokiej mej władzy zawsze zna­
leźnym szacunkiem.

Ks, Konstanty Tkaczkimicz 
gr, kat. proboszcz.

Z śliskiego Tow. Demokratycznego.
Pod przewodnictwem r. prof Bauswal- 

da obradowało Towarzystwo draoiiatycsae 
we Lwowie nad sprawą Gakcyi wschodniej. 
Baacif Bybicki przedstawił w krótkości prze­
bieg rokowań z Komisją dla sprsiw polskich 
w Paryżu, wyjaśniając jakim sposobem obra­
dy się tam odbywają \ jak powstały różne 
postanowienia w pierwszym projekcie koali­
cyjnym. nie naaające się do przejęcia przez 
Bząd polski.

Dńąki usilnym staraniom delegaeyi 
miasta Lwowa udało ‘się usunąć wiele nie 
jasności i doprowadnć do pewnego porozu­
mienia, tak, że obecnie sprawa Galieyi 
wschodniej jest ponownie badana i powinna 
być wkrótce w sposób racjonalny i zadowa­
lający załatwioną.

Podany prwyżej projekt może natrafić 
na jedną tylko poważną przeszkodę: na b>ak 
środków materyalnyeh, .Urteczywstnienie go 
wymagać będzie wielkich funduszów. Czyż 
można teraz, w czasach walki z trapiącym 
ludność głodem, żądać od niezorgnmzowa- 
aego jeszcze pyistwa, tby wydawało milio­
ny na jakąś galeryę obrazów, zapewne po­
trzebną, ale mogącą poczekać spokojnie lat 
kilka?

Istotnie, zarzut zupełnie słuszny i nie 
ożaaby go odeprzeć, gdyby rzeczywiście 

trzeba było w tym cem materyalnej pomocy 
Bządu, tak niezbędnej gdzieindziej. Jest to 
jednak zupełnie zbyteczne, a potrzeba tyl­
ko —■ dobrej woli.

Przedewszysikiem nie ulega wątpliwości, 
że na samą wiadomość o tworzeniu takiego 
wielkiego dzieła, ze wszystkich okolic kraju 
posypią się wielkie, nawet imponujące dary. 
l^sżak świadomość Przyczynienia się do urze­
czywistnienia jakiejś wielkiej myśli jest 
chyba uajwiększą rozkoszą ducha ludzkiego — 
a oprócz tego najważniejszego motywu dzia­
łać będą jeszcze inne, pośledniejsze, wynik 
ich zaś będzie niewątpliwie niemały. Otóż 
mż samo rozpoczęcie tego ruchu, tej skcyi, 
jest rzeczą nader ważną i niecierpiącą 
zwłoki, a nio wymaga znaczniejszych fun­
duszów.

Pieniądza, zaś pstrzebne na ten zbiór 
arcydzieł sztuki polskiej, powinni składać ci 
wszyscy, którzy żądają od sztuki silnych 
wrażeń i wrażenia te mogą drogo opłacać, 
Te prymitywne, ordynarne surogaty prawdzi­
wej sztuki, za które tłumy składają codzien­
nie olbrzymie sumy, powinny z dochodów 
swych zbudiwać wspaniałą świątynię dla 
arcydzieł geniuszów narodowych. Krótko i 
i wgzłowato: n a l e ż y  u p a ń s t w o w i ć



Co do administracyjnego podziału ca* 
*flj Gaiiey, opracowano w Warszawie kilka 
projektów. s których jedea przewiduje po­
dział r a trzy województwa, drugi zaś na 9 
okręgów czyli Ziem samorządnych.

Po interpelacjach pp. dr. Glazera i 
Wekslera przedstawił prof. Hausw&Id swój 
projekt upomrik-yomm sprawy małopolskie) 
(ogłoszony w Gazecie Wieczornej z 8 i 9 paź- 
dziernhia) wy frazując potrzebę utrzymania w 
Pewnej m gza całości kraju, rządzonego ze 
Lwowa j . ;o stolicy prowincyi, gdyż inaczej 
hiemożhwem byłoby utrzysśanie trwałej ró­
wnowagi porodowej w tej części Państwa, 
Pod wiglgdem politycznym stworzonohy — 
*daniem mówcy — najlepsze warunki przez 
przydzieleni::, szkolnictwa średniego i wyż­
szego, spraw opieki i kultury narodowej, 
oraz skarbu każdego z dwu narodów głó­
wnych dwom równorzędnym wydziałom na­
rodowym, odpowiedzalaym przed odnośną 
* adą narodową polską, względnie ruską.

Ustrój władz, oparty na tego rodzaju 
ułożeniach odpowiadałby najlepiej wytwo­
r n y m  przez wielowiekowe spółżycie obu 
narodów warunkom, opierałby się na umie- 
]§tnem zastosowaniu zasady samostanowienia, 
nie krzywasąs przez to podziały terytoryal- 
ne żadnej strony, umożliwiając mimo to 
tworzenie okręgów samorządnych rnp. wedle 
Projektu drugiego (9 Ziem), a przez usunię­
cie przykrej zawsze opieki jednego narodu 
nad drugim, spowodowałby w bliskiej na- 
yet przyszłości złagodzenie tarć narodowo­
ściowych,

W ożywionej dyskusyi przemawiali pp, 
Rybicki, Weksler, Bartel, Rodakiewicz, Ma­
jerski i inni, żądając różnych wyjaśnień i 
Wypowiadając swe poglądy lub uwagi kry­
tyczne,

. Dalszą dyskusję odłożono do następnych 
Posiedzeń, postanawiając jednocześnie, że 
Posiedzenie sobotnie ma być poświęcone 
sprawom programowym i organizacyjnym.

W  R ossyi.
Wiadomości, że wojska czerwone od­

zyskały Gatczynę i Krasnesioło, nie są 
prawdziwe. Według ostatnich doniesień i  
Helsingforsu stoją wojska Judenieza u punktu 
Węzłowego kolei Putiłowskiej. Obsadzenie 
Petersburga oczekiwane jest w tym tygodniu. 
Wiadomość, że Kronsztad padł, nie jest 
Prawdziwsi. ^  piątek po południu była wy­
wieszona na twieraf.y biała chorągiew, wczo­
raj donieśli lotnicy angielscy, ie  powiewa 
znowu chorągiew czerwona,

Iskrowo z Moskwy otrzymujemy spra 
wozdanie frontowe z <50 bm.: Na froncie 
północnym poa Onegą zostały ataki nieprzy­
jacielskie odparte, hi a froncie zachodnim 
nad zafcką lińską toczą się walki pod Kra- 
snemsiołem, w odcinku Lega i Lepel roz­
wija się skutecznie nasz atak. Na froncie 
południowym trwa pochód na Czernigow, 
wojska czerwone stoją 10 wiorst od Gierni- 
gowa. W odcinku Carycyna odparto nieprzy­
jacielskie ataki. Na froncie' zachodnim woj­
ska czerwone odniosły nowy sukces na linii 
kolei Petrop&wło^sk i Szym, tak, że marsz 
na wschód mógłby być na nowo podjęty.
Na północy posuwają się wojska czerwone 
ku Toboiskowi.

Angielskie M.nisterstwe wojny donosi 
o 'operacjach w zachodniej Rossyi'. Kozacy 
posuwają się dalej naprzód, na zachód od 
Kopert rozpędzili oni 14 dywizyę bolszewi­
cką, wzięli 12.000 jeńców do niewoli, zdo- 
Lyii 27 armat jakotci liczna karabiny ma­
szynowe. Walka toczy się dalej na południo­
wy-wschód od Woroneża, tak samo na

k i n o t e a t r y  i i c h  o l b r z y m i c h  do­
c h o d ó w  u ż y ć  n a  s t w o r z e n i e  g a l e -  
F^ ł *La r ° d o we j .

. “prawa jest tek naturalną i prostą, io 
Wyjaśnień nie.wymaga.

,.Arz5'^dy nie poaiesie nikt, bo fakt, że 
F j- obecnych właścicieli, którzy już sdo- 
f  1 “piątki, n;e hedzie tych majątków w 

li!!v! pomnaż. ła, nis jest przecież
sP°łecziią, poważne kierownictwo 

Cf’*i j ł8 . Podniesie ta teatrzyki na poziom 
wyzsz{ 1 odbierze im tuk częsty u nich, 
inessfe.y^ esynuik demoralizujący, eo już sa- 

•° bgozie niesisłą korzyścią. Najważniej- 
SẐ .m / ' JC:aar  jest fakt, że z tych dochodów, 
wy&OŁzącyca — dosłownie — dziesiątki mi 
iionoft rocznie, będzie motaa nietylko stwo­
rzyć w stolicy imponującą galeryę narodo­
wą, ale nadto s biegiem esasu organizować 

3 mo^e ‘ poważne teatry we 
aa!nveh w ł!k8IJch miastach prowineyo-
sztutó skm^edzie S 2 01“ » “ W ?oajcy . l® stwarzał antydotum prze­
to  naiwvższ7ch° • bf dzie otwierał wrota 

w;Q r l i a J  ? ' naJP°dnioślej8zych wrażeń, jakie ogółem dane są człowiekowi,

j wschód od Orła, gdzie wojska ochotnicze 
|  stale posuwają się naprzód. Na poludniowy- 
f  wschód od Orła nieprzyjacielska kolumra, 

składająca się z 10,000 ludzi została osaczo­
na — między innymi także pułki chińskie — 
i zniesiona. Resztki uciekły ku północy. Bol­
szewicy wzmocnieni dywizyą wziętą z fron­
tu polskiego zaatakowali 15 b. m. nagie Ki­
jów. Udało im się przemocą obsadzić mia­
sto. Wzmocnione oddziały ochotnicze wyrzu­
ciły później nieprzyjaciela z miasta z wy­
jątkiem przedmieść zachodnich i północno- 
zachodnich.

Moskiewski komunikat władzy sowie­
ckiej brzmi: Zagraniczne depesze iskrowe 
w dalszym ciągu rozszerzają nieprawdziwe 
wikdomośei o planie zdobycia Petersburga 
jak np. ^e połączenie kolejowe między Pe­
tersburgiem a Moskwą zostało przecięte. 
Więści te są zupełnie nieprawdziwe. Położe­
nie polityczne i wojskowe republiki sowie­
ckiej jest dobro i polepszyło się znacznie w 
ostatnich dniach przez wielkie sukcesy nad 
Denikinem. Obecnie nad zatoką fińską pa­
nuje spokój, Mimo trudnej sytuacyi koło Pe­
tersburga nie ma żadnego powodu mówić o 
bliskim upadku miasta. Przeciwnie, wszyscy 
mieszkańcy miasta i okolicy pospieszyli, aby 
bronić czerwonej stolicy.

Podpisany: Komisarz głównej kwatery 
armii sowieckiej: Daniszewski.

Bolszewickie sprawozdanie donosi: One- 
gdaj po południu został Kijów opróżniony. 
Nasze wojska cofają się w tym odcinku 
wśród walk. Woroneż został wzięty. Wojska 
Denikina ueiekają na południe. Ź Kaukazu 
donoszą, że tamtejszy ruch powstańczy górali 
jest popierany przez rząd Gruzyi i Aserber- 
dżsnu, W walkach dni ostatnich zabito 3000 
kozaków. Wszystkie garnizony w Gagest 
zostały w jednym dniu zniszczone, W ręce 
powstańców wpadło 16 armat, wiele karabi­
nów maszynowych i kilka milionów naboi.

KRONIKA.

Lm tof 53 października 1918

K slesduni.
Pj i ą t ek ,  24 paździenika,
Bsym. kat.: Rafała areh.
Gr, kat,: Fyłypa m,
Słowiański: Śiemisława.
Wsohóa słońca o godzinie 6 min. 38 

zaehód słońca o godz. 5 min. 54 wieczór.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  8 Cel. _ _ _ _ _

— Delegat Ministerstwa Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego Stanisław 
Sobiński udziela posłuchań w Prezydyum 
Rady szkolnej krajowej we Lwowie tylko we 
czwartki ,i soboty od godziny 11—1 w po­
łudnie.

— „Monitor Polski* ogłasza rozpo­
rządzenie Ministerstwa poczt i telegrafów o 
otwarciu dyrekcyi poczt i telegrafów w Kra­
kowie.

— (z) Roczniea 1 listopada. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu obchodu 
rocznicy 1 i 22 listopada pod przewodni­
ctwem prez. Neumanna. Po obszernej dy­
skusyi uchwalono wybrać komitet ściślejszy 
z 7 osób, który ułoży szczegółowy program 
obchodu w dniu 1 listopada, Obchód ten 
ograniczyć się ma do nabożeństwa za pole­
głych w kościele św< Elżbiety i przeniesie­
ni zwłok poległych obrońców Lwowa, po­
chowanych obok szkoły kadeckiej na cmen­
tarz. Projektowane jest też wmurowanie ta­
blicy pamiątkowej w szkole Sienkiewicza.

Decyzyę w sprawie obchodu w dniu 
22 listopada odłożono na później, bo c h a ­
r a k t e r  j e g o  z a l e ż y  j e s z c z e  od w i e l u  
od k o m i t e t u  n i e z a l e ż n y c h  o k o l i ­
czno ś ci.

— (Z) Syndykat dziennikarzy pol­
skich powstaje w naszein mieście. We środę 
wieczorem odbyło się w sali Koła literackie­
go zebranie współpracowników pism, na 
irtórem uchwalono przystąpić do utworzenia 
Syndykatu dziennikarzy, mającego na celu 
obronę moralnych i materyalnych interesów 
pracowników dziennikarskich. Po dyskusyi 
uchwalono poruczyć rozpatrzenie statutu 
Syndykatu warszawskiego i krakowskiego 
komisyi trzech (pp. Rolle, dr. Vogel i Fry- 
ling), która ma przedłożyć odpowiednie wnio­
ski w najbliższym czasie, mianowieie na ze­
braniu następnem we wtorek 28 bm, o go* 
dżinie 7 wieczorem.

— Na fundusz wdów i  sierót po
Legionistach złożyli pp. Józef Glasner i 
Owetsch Jakób w Admiaistracyi naszego 
pisma 10 koron.

— Datki dla Górnego Śląska. Na 
apel wydziału Bady powiatowej lwowikiej

w sprawie przyjścia z pomocą ludności pol­
skiej Górnego Slązka, która walczy w obro­
nie wolności siemi ojczystej, _ złożyły niżej 
podane gminy powiatu lwowskiego następu­
jące datki, uzyskane ze zbiórki:

Galina: Żubrza kor. 2291, Dawidów 916, 
Krotoszyn 731. Urząd parafialny obrz. łaś. 
Pnśtomyty S00, OO. Franciszkanie Csyszki 
100, Urząd parafialny obrz. łać. Jaryczów 
nowy 469*02, Gmina Jsrycsów nowy 1450. 
Gmiaa Giinna 157, Urrąd parafialny obrz 
łać. Eośeiejów 357, Gmina Maliezkowiee 
139, Gmina Hołosko małe 225, Zarząd szko­
ły w Ozvszkach — dzieei szkolne 90, Gmi­
na Czyżyków 20. Razem kor, 7245 02, Kwo­
tę powyższą przesłał wydział powiatowy na 
ręce prezesa Rady powiatowej w Chrzano­
wie p, hr. Myeielskiego.

D a t k i  na  ce l  C z e r w o n e g o  K.r'zy 
i  a. Na listę wydziału Rady powiatowej we 
Lwowie uzyskano ze składek następujące 

ki ;
Gmina Szcserzec ze zbiórki kor. _00, 

Dawid Ohill w Szcsercu (ks-szta podróży) 
17-28, Gminy: Ceperów 160 30, Hermanów 
293, Brsuehowice 301, Zniesienie 546, Głu- 
chowice 123, Kamieaopol 106, OO. Franci­
szkanie w Czyszkach 50. Razem kor, 1696 58, 
którą to kwotę przesłał wydział powiatowy 
na ręce p. Bolesława Lewickiego,

Wszystkim ofiarodawcom składa wy­
dział powiatowy najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

W. Krzecsunomcz, prezes.
— W ielki r a u t  jesienny. W sobotę 

25 b. m. urządza komitet „Pracy narodowej 
kobiet polskich" w salach Kasyna miejskiego 
i Koła literackiego, wielki raut jesienny na 
rzecz wdów i sierot po poległych obrońcach 
Lwowa.

Wysoce artystyczny i urozmaicony pro­
gram budzi wielkie zainteresowanie wśród 
szerokich kół publiczności, która niewątpli­
wie wypełni tłumnie sale Kasyna w ów wie­
czór. Początek rautu o godz. 8 wieczorem. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, po które zgła­
szać się można w lokalu przy ul, Sokoła
1. 1 I. p.

— Rozdawanie nogród sługom  do­
mowym mieszkańców miasta Lwowa 52 
z kolei odbędzie się w śiodę dnia 31 gru­
dnia 1919 o godzinie 10 przed południem 
w sali posiedzeń dyrekcyi Galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie.

Ubiegać s.g mogą o nagrody słudzy 
obojej płci, urodzeni w Galicji lub w W el- 
kiem Księstwie Krakowskitm, jeżeli ksią­
żeczką służbową udowodnili, iż u tego sa­
mego skib 'daw cy, od którego się o nagrodę 
ubiegają, albo po tegoż śmierci u najbliż­
szego członka rodziny, beż przerwy najmniej 
piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lwowie służyli.

Słudzy, którzy przed sżeścioma laty 
otrzymali nagrodę, mogą też o powtórną 
nagrodę się ubiegać, jeżeli przez przeciąg 
tych sześciu lat u tego samego służbedtwcy 
lub po jego śmierci u rodziny jego we 
Lwowie mieszkającej w dalszej służbie po­
zostają. .

Każdemu słudze, który się s ksiązacz- 
ką, powyższe lata służby udowadniającą w 
kasicelaryi Galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie w ciągu listopada b. r. zgłosi, 
wydanym będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po naleiytem wypełnieniu wykazanych 
w niej rubryk przez słuibodaweów i księży 
proboszczów parafii, w których mieszkają, 
najpóźniej do końca listopada br. w kance- 
laryi Galicyjskiej K a s y  oszczędności we Lwo­
wie oddać należy. Późniejsze zgłoszenie nie 
będzie uwzględnione,

Kto się w dniu wyżej oznaczonym oso, 
Liście nie stawi do odebrania przyznane; 
mu nagrody, przypisze sobie samemu je- 
utratę, jeśli nie udowodni przeszkody, uchy­
lić się nie dającej.

— Chór gal. Towarzystwa muzycznego 
i orkiestrę zaprasza na próbę na piątek 24 
b m. o godzinie 7 wieczór. Dyrekcya.

—Chór międzygimnazyainy mięszany 
powstaje w „Ognisku polskiej młodzieży szL.ół 
śxednich“ pod kierownictwem p. J. Rangla, 
b. dyrygeata Echa Chgtai xgłoflfc$ w lo- 
kalu Ogniska (ul. Piekarska 28) o godzinie 
8/44 w czwartek 23 b, m.

— Koło lwowskie Tow. naucz, szkół 
wyższych zbierze sią na posiedzenie w sobo­
to 25 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
XIII. Uniwersytetu. Referat dr. A. Rynie- 
wieza: Szkoły polskie na Rusi. -— Wybór 
Zarządu Koła i delegatów na Zjazd okrę­
gowy.

— Polska organizaeya powiatowa 
w Trembowli uprasza te osoby, która były 
więzione w obozie ukraińskim w Struso^ię, 
a które otrzymały od niej potyczki (zaliczki) 
ażeby pożyczki zwróciły ped adresem: Pol­
ska Organizacja Powiatowa w Trembowli. 
tW liście pieniężnym.

—K urs dewiz. Z Zurychu donoszą: Berlin 
20'10 (dnia poprzedniego 19'90), Wiedeń 
V90 (dnia poprzedniego 4'75), Praga 15*50

i (dnia poprzedniego 15 50), Austryaekie noty 
| stemplowane i ~i ostemplowane 5 — (dnia

poprzedniego 5 52),..

— Otwarcie sem inarynm  duchowee-
gb. W Janowie Podlaskim odbyła się uro­
czystość otwareia semi •'ary urn duchownego 
dla dyecezyi podlaskiej. ObeciC byli obaj b i­
skupi, kapituła i licmi przedstawiciele du­
chowieństwa i wiernych. O godnim* 10 rano 
w katedrze ks. Biskup Pcseskziecki odurawił 
nabożeństwo solenne, po któ.rem zaintono­
wał Veni Creator i odczytał akt erekcyjny, 
ppczem wszyscy Udali się do gmachu semi­
na ryum, gdzie po odpowiedniej przemowie 
ks. Biskup sufragan dr. C. Sokołowski po­
święcił eo. Po uroczystem przyjęciu ks. Bi­
skupa dyecezyslaego wysłuchano telegramu 
Ojca Świętego, który dał seminaryum miano 
Benedykta XV. Ks. Biskup odczytał komi- 
nacye profesorów, poczem w przemowie za­
znaczył potrzebę wskrzeszenie świetnej tra ­
dycji dawnego seminarium janowskiego.

f  Zm arli we Lwowie: Anastazy Kie- 
raszczuk, lat 51, wiceprezes związku praco­
wników gminnych. — A»ńa Miohtikiewics,. 
lat 72, wdowa po pracowniku fabrycznym.

— Rabunek na placu zbożowym. Przy 
kupnie chleba wyrwał s rąk p. Rozalii Gó­
rowskiej (z Woły.}.!a) j?,kiś rabus torebkę z 
400 kor. i dokumentami podróży i uciekł.

— Miłe dzieciaki. P. Prusowi, zamie­
szkałemu przy ui. Dobrzańskiego 1. 8 ginęły 
cd pewnego czasu z zamkAętego kufra pie­
niądze. Gdy wreszcie kwota, która zginęła, 
okazała się zbyt wysoką, bo 1,460 kor, za­
wiadomił o tem poiicyę. Przeprowadzone ba­
danie wykazało, iż kradzieży dopuszczała się 
12-letuia córeczka jego M&rya, źa namową 
młodszej od siebie towarzyszki sńbaw 9-let­
niej Zofii Kulikowskiej. Puniądse, wykrada­
ne ojcu przez Prusówną, zabierała Kulikow­
ska do przechowania na rzekome zakupno 
dwóeh lalek w Krakowie. Za brak dozoru 
nad małoletnią aresztowano matftę dowcip­
nej Zosi.

■— Syn złodziejem. Onegdaj areszto­
wała policja 16 letniego Ada;oa Radwań­
skiego, za popełnianie systematycznych kra-' 
dzieży, i,& szkodę ojca. Siedstwo wykazało,
ii obiecujący ten młodzieniec sprzeda® za 
psie pieniądze następujące wartościowe 
przedmioty: asygnątę polskiej pożyczki pań­
stwowej na 11.100 kor., spieniężył m  czar­
nej giełdzie za 3.000 kor. — 150 rubli 
srebrnych odkupił odeń pewien fuakeyona- 
ryuss Banku praskiego za 1218 kor. — 
pierścień z brylantem, dwie złote bransolety 
i dwie pary butonów z brylantami za kor. 
2.300 kupił jubiler Wolf przy ul. Sobieskie­
go 1. 2. Ukoronowaniem tych transakeyi 
złodziejskich miłego syuulka była wycieczka 
jego do Zbaraża i sprzedaż jakimś nietka­
nym wojskowym pięciu złotych łańcuszków 
do zegarka, każdy o wadze 132 gramów,

— Wilhelm II. oskarżycielem. Z po­
lecenia b. cesarza Wilhelma wniósł jeden z 
adwokatów — jak donosi Berliner4 Tagblałt 
do prokuratoryi państwa w Berlinie donie­
sienie karne przeciw aktorowi Ferdynando­
wi Bonnowi z powodu filmu cesarskiego 
przez niego ułożonego. Wiiheim II. skarży 
o obrazę czci i żąda przeszkodzenia w wy­
stawieniu wspomnianego filmu.

— O wagony kolejowe. W urzędzie 
państwowym w Wiedniu dla spraw Kolejo­
wych toczyły się obrady międzynarodowej 
komisyi kolejowej, która wysłaną była do 
Wiednia z Baryża. Ponadto biorą w obra­
dach udział reprezentanci: Po’ski, Czech, 
Jugosławii, Austry. i Rumunii. Celem obrad 
komisyi jest wprowadzenie w życie |u’t.,381 
układu pokojowego, dotyczącego rozdziału 
parku wagonowego byłej monarchii austr, 
między państwa narodowościowe. W okresie 
przewrotu znajdowało się na austryaekich 
liniach kolejowych 160.000 wagonów, na 
liniach węgierskich 108.000 wagonów, na 
austr. prywatnych liniach kolejowych 38.000, 
a na węgierskich prywatnych liniach kole­
jowych 15.000 wagonów, Ten park kolejowy 
będzie obecnie rozdzielony między państwa 
narodowościowe,

— Oficerowie niemieccy przed są­
dem k oa licji. Liberie donosi, że została już 
ustalona lista oficerów niemieckich, którzy 
są obwinieni o popełnienie zwyczajnych 
zbrodni we Francji i Belgii.

Lista ta zawiera 600 nazwisk, a mię­
dzy innymi takie nazwisko ks. Ruprechta 
Bawarskiego, Dla ustalenia d:,t będzie ta 
lista wkrótce wysłaną do Niemiec celem na­
desłania dokumentów.

— „ A u s try a \ Zgromadź,mc narodo­
we w Wiedaiu uchwaliło na wczorajszem po­
siedzeniu zmianę konstytucyi a mianowicie 
usunięto nazwę „Niemiecka Austrya* & za­
stąpiono ją nazwą „Austrynu„



Optymizm.'
(wi). Słońce dopuściło się dziś prze­

kupstwa: rzuciło nam ze Bwej skarbnicy ty­
tułem odczepnego jeden szelążek złoty i już 
pogodzeni jesteśmy ze światem.

Strach, jak mało człowiekowi potrzeba, 
by się udobruchał. Jeden promyczek słońca 
wystarczy, by go rozanielić, choćby w naj­
większej był pasyi. Zapomina zaraz o tern, 
co go wczoraj szarpało i już ufa, ie wszyst­
ko zmieni się na lepsze; że lada dzień 
zacznie herbatę pić znowu z cukrem nie sa­
charyną; że znajdzie się ktoś, kto rscźników 
przyprowadzi do opamiętania jako, że bydło 
mają rzezać, a nie z ludzi skórę zdzierać 
żywcem; ie ni stąd ni zowąd, niewiadomo, 
kto i jakim sposobem, zasypią nas węglami, 
a choćby ślieinem, suehem, twardem drze­
wem bukowem ; że chcąc sobie kupić palto 
zimowe, nie będziesz potrzebował postarać 
się wprzód o kamienicę, którąby sprzedać mo­
żna; że... w nieskończoność snuje się re­
gestr owyeh cudowności, które m w czą na- 
kształt fatamorgany, przy świetle wątłego pro­
myka, rźueonego nam, ni to jałmużna, ręką 
odchodzącej jesieni.

To jest właśnie ów cudowny dar opty­
mizmu, ów kaftan bezpieczeństwa, nałożony 
na nas, byśmy sami siebie nie rozszarpali 
w furyi cierpień lub w melancholii zgryzot. 
Optymizm i tylko optymizm sprawia, że wza­
jemne ustępstwa nietylko „ludziom uprzyje­
mniają życie“, lecz, ie  dzięki im możliwe sta­
je się utrzymywanie jakich takich stosun­
ków z losem.

Odejmijcie człowiekowi optymizm, a prze­
stanie być czynnikiem twórczym. Nierweźmie 
się do żadnej pracy; nie będzie się kochał 
ani żenił; nie podejmie żadnej walki, wci- 
śnie się jak ślimak w skorupę swego „ja", 
czekając z rezygnacyą, kiedy też własny jad 
go zabije. _________

— (z) Tragedya w Mayerling. Jeden 
z kinoteatrów krakowskich wyświetla obecnie 
dramst na tle senzacyjnej śmierci arcyksię- 
cia Rudolfa. Całość skompouowano bardzo 
artystycznie; widza zaciekawiają interesujące 
sceny, obrazy uwydatniają znakomite zdję­
cia. Dramat rozpoczyna opowiadaniem sta­
rego arcyksiążęcego kamerdynera, który przed 
śmiercią wręcza Bwoim dzieciom troskliwie 
przechowane pamiętniki. Arc. Rudolfa gra 
znakomity aktor, to samo moiua też powie­
dzieć o wykonawcy roli cesarza Franciszka 
Józefa.

Przed oczyma widza przesuwają się 
sceny z życia dworskiego. zakulisowe intrygi 
i sposób życia arc. Rudolfa. Rudolf wymyka 
się tajnemi drzwiami z arcyksiążęcego dwo­
ru, szuka nocnych zabaw, stangret Bratfis' h 
jest jego powiernikiem i opiekunem. W sa 
łonach pewnej damy poznaje piękną, ujmu­
jącej postaci hrabiankę X. (Weezera) i roz­
poczyna się długi romans, pełen przeszkód, 
podpatrrwań dworaków i intryg. Ciekawą 
jest Bcena w mieszkaniu kochanki. Arcyks. 
Rgdolf ukrył ja w jednym z pałacyków i 
zdawało się nikt się tego aie domyśłał. 
Tymczasem szpiedzy dworcy donieśli ochmi­
strzowi dworu żony Rudolfa arcyks. Stefanii. 
Ochmistrz tak pokierował sprawą, ie wła­
śnie w chwili, gdy Rudolf bawił u kochanki, 
a wierny stangret Bratfisćh czekał z powo* 
zem, podjechała z dworskim orszakiem arcy 
księżna Stefania, rozkazując Bratfischowi, 
by ją skromnym powozem swego pana od­
wiózł do dworu. Br&tfisch musiał wykonać 
rozkaz, a wspaniały pojazd dworski zaczekał 
na arcyksięela przed mieszkaniem Jtochanki. 
Po chwili około karety zebrał się tłum lu­
dzi, a gdy Rudolf wyszedł urządzono mu 
owaoyę.

Kryjówka została zdradzona. I znów 
widz kinowy może ‘ og.ąlać dalsze fazy ro­
mansu na tle pięknego krajobrazu, pałaców, 
ogrodów, wycieczek i schadzek.

Pewnego dnia Rudplf postanawia zrzec 
się następstwa tronu i ożenić się z kochan­
ką. Ale tymczasem pracuje ochmistrz dwo­
ru arcyksięinej, snuje sieć intryg i spisku.

Podczas wspaniałej uczty w zamku 
Mayerljng,!Jgdy Rudolf wyznał już kochance, 
że zrzeka się tronu, kuryer rzekomo od ce­
sarza przynosi depeszę. Cesarz Franciszek 
Józef csrizega, że kochanka jest jego eórką, 
a więc siostrą Rudolfa, Następuje scena roz­
paczy zakochanych, Rudolf strzela do rze­
komej swej siostry i sam odbiera sobie 
życie.

Późną nocą przy blanku pochodni, za­
wiadomiony o tragicznem wydarzeniu w 
Meierling cesarz Franciszek zajeżdża przed 
zamek. Chwiejnym krokiem dąży do komna­
ty, gdzie leżą dwa trupy i modli się chwilę 
u zwłok. Scena końcowa przedstawia Rudol­
fa i jego kochankę, leżącą na marach,

Oto treść obrazu na podstawie pomy­
słu autora sriuk kinowych,

Publiczność krakowska z niezwykłą 
energią walczy o bilaty na każde przedsta­
wienie, przed budynkiem kina wyczekują 
tłumy ludzi, żądnych ujrzenia ciekawego 
zdjęcia. Jest ono nowem w swoim rodzaju 
podaniem szczegółów niewyjaśnionej trage- 
dyi w Mayerling,

E epertuar T eatru  m iejskiego.
W czwartek, 22 października, o godzi­

nie 7 wieczorem po raz pierwszy „Kawia­
renka", krotochwila w 3 aktach Tristanś 
Bernarda,

W piątek, 24 października, o godzinie 
7 wieczorem na rozpoczęcie sezonu operowe­
go ^Straszny dwór", opera narodowa w 4 
aktach a 5 odsłonach, Stanisława Moniuszki.

W sobotę, 25 października, o godzinie 
3 T/S „Jeszcze wczoraj", sztuka w 3 aktach 
z epilogiem Zofii Wójcickiej.

W sobotę, dnia 25 października, o go­
dzinie 7 wieczorem po raz drugi „Kawiaren­
ka"; krotochwila w 3 aktach Tristana Ber­
narda'.

W niedzielę, dnia 26 października o go­
dzinie 31/* popołudniu „Damy i huzary", ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W niedzielę, 27 października o go­
dzinie 7 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktaeh J. Gilberta.

W poniedziałek, 27 października, o go­
dzinie 7 wieczorem po raz 3 „Kawiarenka", 
krotochwila w 3 aktach Tristana Bernarda.

— Z tea tru  donoszą: Dziś t. j. we 
ezwartek premiera „Kawiarenka" z pauem 
Okornickim w roli kelnera Alberta. W in­
nych rolach wystąpią pp. A. Kasprowiczowa,
I. Trapszo, Ratschka i Jusiian

W piątek, na rozpoczęcie sezonu ope­
rowego, przeznaczyła Dyrekcya teatru „Stra­
szny dwór", operę narodowa Stanisława Mo­
niuszki. W głównych rolach pp. St. Arga- 
sińska-Choynowska, A. Kasprowiczowa, A, 
Okoński, T. Łowczyński i A. Niiankowski.

Repertuar Teatru Wodewilowego.
(Gmach ul. Ossolińskich 1. 10).

Czwartek 23 października o godz. 7-30 
wieczorem : „Nr. 66", operetka Offwnbacha; 
„Debiutantka", wodewil z tańcami; „Jak on 
okłamał jej męża", komedya z angiel.

Piątek 24 października o godzinie 7 30 
wieczorem: „Nr. 66", operetka Offenbacha 
„Debiutantka", wodewil; „Jak on okłamać 
jej męża", komedya z a >g.

Z Teatru wodewilowego. Dziś we 
czwartek wystawioną będzie poraź pierwszy 
we Lwowie operetka Offenbacha p. t. :„Nr. 
66". W roli Zuzanny po raz pierwszy wystąpi 
śpiewaczka p. Francuzka Platówna, zaś 
w roli kramarza baryton p. Janusz Janu­
szewski. Piękną tę operetkę reżyserował p, 
Tatrzański, a muzyczną część prowadzi p, 
Poniecki. Nadto granym będzie cieszący się 
powodzeniem wodewil „Debiutantka" i do­
skonała komedya z angielskiego „Jak on 
okłamał jej męża". Od dziś teatr opalany.

„Legnnfei", pisma kobiet walczących, 
już wyszedł nr. VI, i jest do nabycia w biu­
rze dzienników Sokołowskiego przy ul. Ja­
giellońskiej 8, oraz w „Gazadarni polskiej" 
przy ul Lyczakowsk iąj 3,

Na dochód Towarzystwa „Straż mogił 
Polskich Bohaterów" wykonane będzie w 
w niedzielę 25 października 1919, w sali 
Towarzystwa muzycznego, Chorąiczyzna 7
0. Saint Saensa Reąuiem na sola, chór i or­
kiestrę, Wykonawcy: pp. prof. Di ani August, 
Kowalska Helena, Lipanowicz Stanisław, Ma­
łecka Helena. Chór i orkiestra tow. muzy­
cznego z współudziałem orkiestry Teatru 
miejskiego. Początek o godzinie 12, Ceny: 
bilety w cenie po 20, 15, 10 i 5 koron do 
nabycia w księgami Rehmana, dawniej Zięt- 
kiewicz. ul Rutowskiego.

Szlachetny piękny cel koncertu zgro­
madzi niewątpliwie tłumy pubhczności, żą­
dnej usłyszenia arcydzieła Saint Saensa i 
cbcąeej przyczynić się do zasilenia kasy Tow. 
„Straży Grobów Bohaterów".

Otwarcie teatru lit.art. „Czwórka".
Premiera inauguracyjnego programu, któ­
rym sympatyczny zespół arystów warsza” 
wskich „Czwórka", otworzył sezon we wła­
snym teatrze, mile zapisała się w pamięci 
widzów.

Rozpoczął wieczór oryginalny prolog 
karciany, pióra Bujwida, (bardzo udatnie zlo­
kalizowany przez p. Andę Kitschman), w któ­
rym p. Michałowski przedstawia zespół tea- 
tr.u Następnie zawsze mile witany Marek 
Windheim odśpiewał szereg nowych piose­
nek, a pp. Szymulska i Halicz bluetkę Do- 
mosławskiego „Szanteklerek". Z puwodzeniem 
zaprezentowała się lwowskiej publiczności 
zaangażowana na szereg gościnnych wystę- 
dów tancerka werszawska Olga Zelska. Rzę­
siste oklaski zbierał jak zawsze Seweryn

Michałowski za nadzwyczajnie wykonane 
recytacye, poczem nastąpił „clou" wieczoru, 
przepięknie inscenizowana francuska piosen­
ka J. Wima „Madelon". wspaniale wykonana 
przez Andę Kitschman i Marka Windheima. 
Ze zwykłym sobie temperamentem i finezyą 
oddała Acda Kitschman szereg piosenek ze 
swego nowego i dawniejszego repertuaru, a 
pokończeniem wieczoru była farsa Bujwida 
„Człowiek o trzech głowach", w której na 
szczególne wyróżnienie zasługują, p..Niovilla 
jako teściowa, p. Lętowski (aktor) i p. Wind­
heim (doskonały w mssae i grze jako po­
słaniec). Reszta zespołu grała bez zm utn, 
(panie Szyinulska i Milska, pp. Rygier i 
Szkudelski). Licznie zebrana, nadzwyczaj 
wytworna publiczność, wśród której znajdo­
wał się generał armii francuskiej Schneider 
z kilkunastu oficerami tutejszej francuskiej 
misyi — oklaskiwała gorąco wszystkich wy­
konawców.

— P olski Kalendarz muzyezny. Ce­
lem zebrania szczegółowych dat ze Lwowa 
dla kalendarza uprasza się wszystkie towa­
rzystwa muzyczne i śpiewacze, szkoły mu­
zyczne, nauczycieli muzyki, składy instru­
mentów, stroicieli i t. p. ó jak najszybsze 
podanie listownie szczegółów i adresów do 
redakcyi Gazety Muzycznej Lwów, ul. Aka­
demicka 6, Magazyn nut G. Seyfartha.

Z MUZYKI.
Staraniem Polskiego Związku muzyczn;>- 

pedagogicznego odbył się w niedzielę 19-go 
b. m. pierwszy zbiorowy popis uczniów, na 
który złożyły się produkeye reprezentan­
tów kilku cenionych w naszem mieście szkół 
instrumentalnych i wokalnych.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ie 
zreformowane w ten sposób popisy okażą się 
w przyszłości środkiem pedagogicznym o wie­
le praktyczniejszym niż produkeye dotychcza­
sowe ^tak zwane doroczne), byłoby jedynie 
do życzenia, by w celu złączenia „utile cum 
dulci" — ostatnie to słowo odóosi się ,do 
zadowolenia słuchaczów —. popisowi takiemu 
mogło towarzyszyć „tempo" n eeo powolniej­
sze a mniej wyścigowe, W gorączkowym 
pośpiechu i migawkowo, jakby w kalejdo­
skopie, przelatywały onegdaj przez estradę 
młode adeptki sztuki, a wrażenia wyniesio­
ne z wykonania poszczególnych utworów, 
następujących po sobie bez przerwy choćby 
kilkuminutowej zlewały się w percepcyi słu­
chacza w chaotyczną całość, nużącą dla au­
dyt oryum. W takich warunkach bledną po­
pisy, nawet udatne.

I jeszcze jedno ulepszenie, dotyczące 
sprawy o wiele ważniejszej, byłoby bardzo 
pożądań*. Produkeye uczniów niedojrzałych 
do publicznego występu jako zupełnie po­
czątkujących lub z jakichkolwiek innych po­
wodów nie kwalifikujących się do estrady 
(brak zdolności, wielka „trema", głos nieu- 
stawiony lub inne przeszkody) należałoby 
jeszcze skrzętniej eliminować. Dla takich 
niepowołanych występ publiczny nie będzie 
korzystnym, a krytyczna ocena ujemna 
jako niezachęcająca do dalszej pracy — nie 
może być uważaną za odpowiadający celowi 
środek pedagogiczny.

Z powodu wyżej wym.enionych trudno 
mi istotnie — mimo najszczerszych chęci — 
zastosować się w całości do życzenia wyra­
żonego w cennem piśmie wysłanem z Zwią­
zku muzyczuo-pedagogiczaego pod adresem 
pp. sprawozdawców, w którem jest mowa 
o „obszernem i ssciegółowem oeenieniu całej 
produkcyi".

Rozpoczynam wiec referat od kilku 
słów Kznauia dla p. H. Kleinównej, uzdol­
nionej wykonawczyni sonaty Beethevena 
B-dur, część I. (Uczenica p. M. Reyssównei) 
Następujący po tym numerze programu śpiew 
p. M. Bopowiczówaej (ucz. p. H, Oleskiej) 
wywołał zasłużone oklaski. W aryi z Pucci­
niego „Madame Butterfly" wykszała p. Po- 
powiczówna piękny w eałom tego słowa 
znaczeniu sopran dość starannie już niemal 
wyszkolony. Do najlepszych i prawdziwie 
efektownych produkcyj fortepianowych nale­
żały: w pierwszym rzędzie koncert Webera 
(wykonawczyni p. 0. Adamska uczenica p. 
Z. Setmajerównej) oraz nacechowana talen­
tem i poprawną techniką gra p, S, Bochda- 
pównej, uczenicy p. N. Sączy eińskrej. Bardzo 
ładnie — a nawet do pewnego stopnia bra­
wurowo — odegrała p. K. Hammerówna, 
(ucz. p. H. Ottawowej) część z sonaty Schu­
berta.

Szkołę śpiewu p. Wawnikiewicz-Tatar- 
ezuthowej reprezentowała p. I. Gluiińska, 
która odśpiewała z finezyą, aczkolwie w tem­
pie zbyt przyspieszonem, aryę Mozarta. — 
O wiele lepiej wypadły pieśni, interpreto­
wane z głępszem zrozumieniem muzykalnem.

Uczeń znakomitego niegdyś śpiewaka, 
a dziś zaszczytnie znanego mistrza-pedagoga 
dyr. W. Barącza p, F. Ziembicki, odśpiewał 
z znacznem powodzeniem aryę z opery „Na­
pój miłosny" i Niewiadomskiego pieśń „Ta­

jemnica", wykazując sporo zrozumienia: 
przejęcia aig i nienaganne frazowanie.

Na pierwszy plan wysunął się pod 
względem intenzy wności sukcesu rzetelnie 
zasłużonego śpiew p. I. Guglewicz (ucznia p. 
C Zaremby), która z brawurą i pewnością 
na uczniowskich popisach rzadko napotyka 
ną, odśpiewała dwa utwory o charakterze 
Koloraturowym: aryę z opery „Dmorah" i 
walc J. Straussa, Ż brzmieniem głosu tej i 
wyjątkowo muzykalu ej śpiewaczki trzeba się ’ 
oswoić, a w imię pięknego dźwięku, wyso­
kich tonów zapomnieć o mniej wydatnen. \ 
„medium". Kuloratura, w której nie brakło > 
momentów prawdziwie artystycznych, nie- * 
skazitęlność intonacyi, owe niezwykle pię- ■ 
kne „crescenda" i „diminuenda" wywołały • 
niekłamany zachwyt publiczności, która go­
rącymi oklaskami nagradzała śpiew p. Gu- 
glewicz in spe niezawodnie wybitnej śpie­
waczki koloraturowej.

Sala Tow. mnzycznego była szczelnie 
zapełniona.

I r .  Neuhauser.

DOSPPDABSTWOI HANDEL
I

Wiadomości gospodarcze izby b a n -! 
dlowej i przemysłowej we Lwowie.!

Wywóz i PolsM do A nglii. Rynek 
angielski jest dla naszego wywozu bardzo 
odpowiedni, gdyż wszystko co obecnie Pol­
ska może wywozić, sprzedać można w Anglii 
(jak n. p. drzewo, produkty naftowe, 
i t, d.) po bardzo dobrej cenie i z dużym 
zarobkiem, z powodu różuicy kursu. Z tegr 
wynika, iż szybkie i energiczne zorganizo­
wanie naszego wywozu do Angli jest spra­
wą nader pilną i poważną, inaczej bowiem 
Niemcy zapewne zaczną skupować u nas i 
przemycać do Niemiec, aby następnie wy­
wieść do Anglii, celem otrzymania funtów. 
Trudności transportowych z Gdańska a na­
wet z Warszawy nie będzie i produkta bę­
dzie możaa nawet sprzedawać loco Gdańsk 
W Anglii kilka transportów z polskimi pro­
duktami wywarłoby doskonałe wrażenie i 
znacznie podniosłoby nasz kredyt, ponieważ 
na ogól zainteresowanie sfer handlowych 
przywozem z Polski jest dość duż«. (Według 
raportu kierownika Agencji handlowej Pol- 
sriej w Londynie)

Przywóz towarów dla Czecho Słowa- 
“y i. Aby uchronić polskie firmy intereso­
wane w wywozie do Czecbo-Słowacyi od 
ewentualnych szkód i strat. Konsulat Polski 
w Pradze zwraca uwagę, że zarówno Cze- 
sko-słowacka Komisya przywozu i wywozu 
jak i organa cłowe wymagają, aby W ielkie 
przesyłki zagraniczne do Czechosłowacji 
były zaopatrzone w przepisane certyfikaty 
przywozowe. Firmy wysyłające względnie 
przyjmujące przesyłki zagraniczne bez ze­
zwolenia czeskosłowackiej Komisyi przywozu 
i wywozu będą musiały ponosić WBzelkie 
koszta i straty, jakie wskutek zatrzymania 
względnie zwrotu przesyłek wynikną.

Wywóz owoców i  jarzyn % Czecho 
Słowacji. Ministeryum dla wyżywienia lu ­
dności wydsłe zakaz wywozu wszelkich o- 
worów i jarzyn na wywóz pod warunkiem, 
ie producenci względnie grosiści zabezpiecza 
prz!,dewszystkiem dostateczną ilość owoców 
i jarzyn po niskich cenach dla przemysłu i 
konsumcyi wewnętrznej.

Adresy firm zagranicznych pragną­
cych nawiązać stosunki handlowe z 
Polską.

1., P. Bochsler, Berno Schwanengasse 
8. Szwajearyn, skórzane pasy transmisyjne.

2. Compaguie Francaise de Commerce, 
Soc. an Paris, 25 rue Bergere garbniki.

3. Eugene Guinet, 24 Rue Victor Hu­
go, Oullins-les-Lyon (Rhone) zastępca fa ­
bryki automobilów „Arbens" w Zurychu, 
automobile osobnwe i ciężarowe,

4 „Speranza" Tow. dla fabrykacyi 
produktów chemicznych, Zurych Ntue Beć- 
kenhofstr. 8 (Szwajcarya) sacharyna.

5. Ph. Nąbrich, Pragg-SmichoW blachy 
dziurkowane, sita i siatki druciane.

6. Garbarnia Bracia Howes i Ska w 
Bostonie, Ameryka, skóry wołowe i krowie.

7. M. Roehn, Grenoble (Francja) rue 
Docteur Bally 2, aparaty do gc lenia.

O oferty oraz o bliższe szczegóły na­
leży zwrócić się wprost do wymienionych 
firm.

Walne zgromadzenie
akcyonaryuszy flanku przemysłowego.

Pod przewodnictwem prezesa p. Dawi­
da Abraham o wicza odbyło się onegdaj wal.



ne zgrowadzenie akcyonaryuszy Banku prze­
mysłowego, na którem dyrekcya przedłożyła 
sprawozdanie z czynności za r. 1918 wraz 
z zamknięciem rachunkowym i bilansem za 
ten czasokres, Z rokiem administracyjnym 
pracował Bank przemysłowy kapitałem akc. 
*5,000,000 kor. i usiągnął pomimo znanych 
Wypadków politycznych sysk czysty wraz z 
przeniesieniem w wysokości 2,075.925 89 
*°r. Walne zgromadzenie uch waliło z kwoty 
t®j wydzielić 5 pre. dywidendę w sumie 
L250.000 kor. z pozostałej zaś kwoty prze­
inaczyć tytułem (iotacyi zwyczajnego fundu- 
s*u rezerwowego 150.000 kor. do funduszu 
iapomoeowego i pensyjnego dla fuakcyona- 
ryuszy Banku 75.000 kor., a po potrąceniu 
"50.000 kor. na spec. rezerwę dla ewent. 
strat na austr. pożyczkach wojennych, prze­
mieść pozostałą resztę 164 415 10 kor. na 
rachunek r. 1919.

Za kupon nr. 8 od akeyi przypada w 
mryśl uchwały walnego zgromadzenia dywi­
denda w wysokości 30 kor. od sztuki i bę- 
toie płatną w kasach zskładu centralnego 
w? Lwowie oraz W filiach Banku w Krako- 
Wle. Drohobyczu, Borysławiu, Krośnie, Bze- 
szowie i Dąbrowie, począwszy od 22 b. m.

W ciągu r. 1919 dokonano podwyższe­
nia kapitału akcyjnego z 25,000.000 kor. na
50,000,000 kor. Nowi akcyonaryusze uczest­
niczyć będą w zysku od 1 stycznia 1919 ptf- 
eząwsźy.

Ustępujący w tym roku z Bady dr. Sta­
nisław hr. Badeni, został ponownie jedno­
głośnie do Bady wybrany. Walne zgroma­
dzenie zatwierdziła też dokonaną prsez Badę 
zawiadowczą kooptacyę dr. Władysława Jahla 
na członka Bady.

Członkami komisyi rewizyjnej wybrano 
PP- dr. Perd, Siatkow skiego, dr. Stan. Mi­
siewicza i Józefa Padewskiego, a zastępca­
mi Pp. Józef Brandysa i J a ta  Krzyżanow-

1917 roku 2,075.92439 koron. -
4.676.507 65 koron.

Bozchód: Przeniesienie zysku, z r, 1917
125,680 08 kor., odsetki 8,646,127 kor., zy­
ski z interesów efektowych, dewizowych i 
konsorcyaltsych, oraz prowisye 876.500 kor., 
dochód z realności 28.200 kor, — Bazem
4.676.507 koron.

Wszystkie jawne rezerwy Banku wyno­
siły po dokonaniu rozdziału zysku za r. 1918, 
4.892,585-56 kor.

Ze względu na rozszerzenie działalno­
ści Banku na cały obszar Państwa Polskie­
go W ą l n e  z g r o m a d z e n i e  u c h w a l i ł o  
p r z e n i e ś ć  s i e d z i b ę  z a k ł a d u  g ł ó ­
w n e g o  B a n k u  do W a r s z a w y ,  Zmienić 
firmę dotychczasową na Bank przemysłowy 
Polski, oraz podwyższyć kapitał akcyjny z
50,000,000 kor. na 100,000,000 kor. prze* 
emisyę 125.000 sztuk akcyi nowych po 400 
kr.ron wart. im. Przeprowadzenie ernisyi no­
wych akcyi oraz oznaczenie wszystkich wa­
runków tejże poruczono Badzie zawiadowczej.

Przeciw przeniesieniu centrali B ais Ku 
przemysłowego do Warszawy przemawiali 
pa,: prezydent - Neumann, A Kolischer, w 
głosowaniu jednak znsczną większością o- 
świadciono się za przeniesieniem.

Prezes zakomunikował, że wicedyrekto­
rami Banku przemysłowego zamianowani zo­
stali pp,; Krzysztoń, Kutzntr, Merunowicz, 
Nieme,zewski i Winiarz,

W bilansie za rok 1918 znajdujemy 
następujące cyfry:

St&n czynny : Kasa 33,201.164 koron, 
weksle 25,648.828 kor., obligacye i. różne 
efekta: 7,924 915 kor,, rachunek konsorcyal- 
ny 3 559.720 kor., dłużnicy 222 616.696 kor,, 
pożyczki hipoteczne przemysłowe 2 404.589 
kor., nieruchomości 1.673 000 kor., ruchomo­
ści 1 kor. -  Bazem 297,028.915 kor.

Stan bierny: Kapitał akcyjna 25 000,000 
kor, rezerwy 4,207.856 kor., fundusz pen- 
syjny i zapomogowy dlapersonaiu barskowe- 
gn 100.000 kor,; wierzyciele 22,067.66*2 kor., 
wkładki na książeczki 44,576.040 kor., me- 
podjęte dywidendy z roku 1917 kor. 1432 
czysty zysk wraz z przeniesieniem z r, 1917 
2.075 925 kor. -  E asem 297,028.916 kor.

Rachunek zysków i strat.:
Przychód: Płace 1,421 817 kor., wyda­

tki 689.522 01 kor., odpisy w nieruchomo­
ść ach 47.332 kor., odpisy wierzytelności 
wątpliwych 12,730 39 kor., podatki 429.179 57 
k°rM czysty zysk wraz z przeniesieniem z

lózef Biały ni a ChołodńgjjL

W spawie niobów naszych 
bohaterów i męczenników.

Całoroczne walki, staczane przez dzielny 
młodzież wskrzeszonej Polski, pokry«y Kr 3 
nasz szeregiem nowych mogił, nałożyły w 
zaraniu samoistnego bytu nowy u* społe­
czeństwo obowiązek, godnego przechowani ̂  
szczątek, przekazania nazwisk bohaterów po­
tomnym pokoleniom. Obok kwiatu młoaziesy, 
poległej na polach chwały, widnieją wsr 
krwawych kart najnowszych dziejów, mnogi 
postacie bezbronnych ofiar, pomordowanymi 
zbrodnicza ręka ------1-:-- J"'"/.uroaniczą ręką hajdamackiej dziczy. Tem
większy cięży więc na nas obowiązek ujęcia
ich mogił i grobów w systematyczne ramy opiekn

Państwowa kom isya przywozu i  wy­
wozu Oddział we Lwowie. Na podstawie 
rozporządzenia z dnia 10 września 1919 r, 
ogłoszonego w nr. 223 Monitora Polskie­
go, Ministerstwa przemysłu i handlu, skar­
bu, aprowisacyi c-raz rolnictwa i dóbr pań­
stwowych został we Lwowie utworzony Od­
dział Państwowej Komisyi przywozu i wy­
wozu, który rozpoczął pwe czynności w lo­
kalu przy uh Trzeciego Maja 1. 2 I. piętro.

Do zakresu dzizłania wymienionej Ko­
misyi należy udzielanie pozwoleń na przy­
wóz towarów firmom posiadającym upraw­
nienie przemysłowe: a mającym swą siedzi­
bę w Galicyi na obszarze okręgu terytoryal- 
nego I b hau dlowo -przemysłowych we Lwo­
wie i Brodach, jakoteż udzielanie pozwoleń 
na wywóz z wymienionego tzrytcryjm towa­
rów objętych listą, którą peryodycznie ustala 
Państwowa Komisya przywozu i wywozu w 
Warszawie. — Zachodnią granicą terotoryum 
podlegającego kompetencyi Państwowej Ko­
misyi przywozu i wywazu oddziału we Lwo­
wie są zachódnie granice powiatów: Jaro­
sławskiego, przemyskiego, brzozowskiego i 
krośnieńskiego.

Jnteresowane firmy, mające swą sie­
dzibę na wymienionem terytoryum, winne 
zatem odtąd wnosić podania o przywóz, wy­
wóz i przewóz tranzytowy towarów tylko do 
wspomnianego Urzędu we Lwowie.

Podania należy wnosić na przepisanych 
drukach, które w cenie 3 kor. nabyć można 
w wymienionym Urządzie lub w odnośnych 
Izbach handlowo-przemysłowych. Na żądanie 
wysyła się druki pocztą, za poprzedniem na­
desłaniem naleiytości za druki i opłatę 
pocztową.

Podania winne być zaopatrzone stem­
plem za 3 kor., każdy załącznik zaś stem­
plem za 50 hal. —  Do podania należy do­
łączyć kartę przemysłową lub dokument 
koncesyjny w oryginale, względnie urzędowo 
potwierdzonym odpisie, lub też urzędowe 
poświadczenie starostwa, względnie odnośnej 
Izby handlowo-przemysłowego proszącego.

Ponieważ załatwienia podań, względnie 
certyfikaty na przewóz lub wywóz wysyła 
się stronom interesowanym tylko pocztą — 
przeto interweneye osobiste śtron lub też 
używanie posredientwa są zupełnie zbyteczne.

Bazem » bieństwa, że gen. Haller został zamianowany 
główno - dowodzącym wojsk na Prusy zacho­
dnie, /przyznane bezspornie Polsce. Haller 
został odwołany z Krakowa, a eały jego sstfib 
ma odejść do Skierniewic. W najbliższych 
dniach gen. Haller ma być na posłuchaniu 
u Naczelnika Państwa,

O większość sejmową.
W arszawa. Wczoraj o godzinie 9 wie­

czorem rozpoczęły się obrady przedstawicieli 
czterech klubów sejmowych dążących do 
stworzenia większości sejmowej, a mianowi­
cie P. S. L„ Naród. Zjed. Ludowego, Chrze- 
ściańsko demokratycznego klubu robotnicze­
go. Naród. Związku robot, Beferował poseł 
Bątaj i wymienił cztery punkty styczne ma­
jące być podstawą reorganizacyi większości 
sejmowej: Uchwalenie konstytucyi. przepro­
wadzenie reformy rolnej, postawienia zasad po­
lityki zagranicznej, wielki przemysł. Obrady 
przeciągnęły- się do późnej nocy.

T elegram y w ła sn e
„Gazety Lw ow skiej

Paderewski o rekonstrukcji 
gabinetu.

W arszawa. Wiceprezes P. S. L, p. Ba- 
taj odbył wczoraj dłuższą konferencyę z Pa­
derewskim. Premier zaznaczył, że z rekon- 
strukcyą gabinetu należy się wstrzymać aż 
do utworzenia większości Sejmowej.

Gen. Haller główno-dowodzą- 
cym w Prusiech Zachodnich.

W arszaws. Wczorąj rozeszła się po­
głoska, snsjąsa wszelkie cechy prawdopodo-

Zainteresuje bezwątpienia czytelników 
wiadomość, ii  z początkiem światowej wi­

chury wojennej, odczuwały potrzebę,, tego 
rodzaju zarządzeń, walczące państwa, to też 
potworzyły z u r z ę d u  instytueye opieki nad 
cmentarzykami. U nas na ziemiach polskich, 
objętych ogniem bitew, zlewanych strugami 
krwi naszej dziatwy, zmuszanej przez oku­
pantów do bratobójczej walki, istniały z ra 
mienia austryackieh władz wojskowych „in­
spektoraty grobów” w Krakowie, w Prze­
myślu, w Lublinie i we 'Lwowie. W tem 
ostatnim mieście przy ulicy Ochronek 1. 4, 
stał na czele instytucyi pułkownik Tomasz 
Ljubanowicz Zakres działania lwowskiego 
inspektoratu obejmował powiaty: Bóbrkę, 
Przemyślany, Lwów, Kamionkę strumiłową, 
Żółkiew, Sokal i ezęściowo Badziechów.

O rozmiarach humanitarnej pracy na 
powyiszem polu poucza nas kilka gzesegółów 
opartych na urzędowych źródłach. Przestrzeń 
przeznaczona do zbadania i opracowania 
przez lwowski inspektorat wynosiła 6560 
kilometrów kwadratowych, a więc przewyż­
szała swymi rozmiarami terytoryum aiistry- 
ackiego Slązka, a nie o wiele była mniejszą 
od przestrzeni Solnogrodu. Teren ten obej­

Z komisyi aprowizacyjnej.
W arszawa. Wczoraj odbyło się posie­

dzenie komisyi aprowizacyjnej. Uchwalono 
projekt ustawy, w którym podnoszono zarzuty 
wolnego handlu z projektowanym przez Bząd 
przymusowym sekwestrem. Podzielono gleby 
na 3 kategorye stosownie do stopnia jej 
wydajności. OJ przymusowego dostarczania 
kontyngentu zwolniono w pierwszej katego- 
ryi obszar do sześciu morgów, w drugiej do 
10 morgów, w trzeciej do 20 morgów, Na­
tomiast nowe obszary muszą złożyć na  rzec* 
przymusowego sekwestru w 1 kategoryi od 
każdego morga 150 kil. ziarna, w II, 75 kil. 
w HI. 50 kil.

Nadwyżka, jaka pozostanie, może być 
oddana w wolny handel.

Telegram y P .  A .  T .

Przed przybyciem Naczelnika Państwa 
do Poznania.

Poznań. Delegaci licznych organisacyj 
naradzali się wczoraj nad programem przy­
jęcia Naczelnika Państwa w Poznaniu. Woj ­
skowość reprezentował na zebraniu komen­
dant miasta kapitan Piekueki Jako przed­
stawiciel władz cywilnych wziął udział w ze­
braniu dr. Moszczyński. Dnia 25 b. m. przód 
godz. 12 80 w południe według ustalonego 
programu stanie pociąg z Naczelnikiem Pań­
stwa przed pawilonem oficerskim na F ozhni- 
skim dworcu kolejowym. Tu powitają Na­
czelnika P*ństwa przedstawiciele władz i 
wojskowości oraz kompania honorowa z or­
kiestrą. Po drodze do Zamku przejedzie Na­
czelnik Pańitwa przez kilka bram tryumfal­
nych, całe miasto będzie przybrane chorą­
gwiami, domy zaś będą udekorowane. W po­
niedziałek po południu wyjedzie Naczelnik 
Państwa do Gniezna skąd powróci tegoż 
dnia a o 10 godz, widczorem wyjedzie z Po­
znania.

Spisek w sprawie neutraliżacyi Alzacyi 
i Lotaryngii.

P aryż. (Havas), Dzienniki podają nie­
które szczegóły spisku mającego na calu 
osiągniecie neutraliżacyi Alzacyi i Lotaryn­
gii. Echo de Paris podaje, ie organizatortmi 
spisku są dawni urzędnicy niemieccy wyda­
leni z tego kraju, którzy pragnęliby wywo 
łać zamieszki polityczne, aby Alzaeyę i Lo­
taryngię p ddać pod panowanie niemieckie. 
Soeyalistyczny poseł Lunguet zamieścił w 
dziennikach protest przeciw posądzaniu go 
o należenie do spi ks.

1 ostatniej chwili.
P oseł hr. Skarbek

o s p r a w i e

Galicyi wschodniej.
(Zebranie w Ratuszu).

(z) Dzisiaj o godzinie 11 w południe 
pod przewodnictwem presydeitn miasta p. 
Neumanna odbyło się zebranie delegatów 
Bady miejskiej i zaproszonych osobistości, 
celem wysłuchania oosłą hr. S k g r b k s  o 
stanie rokowań w spranie ułoż -ai kwestyi 
tzw. Galicyi wschodniej,

Hr. S k a r b e k ,  który nie szczędził 
trudów i zabiegów podczas rokowsń, przy­
był do Lwowa z Paryża, gdzie równceze- 
nie jako delegaci Bady miejskiej i społe­
czeństwa bawili pp. dr. I^oeinnherz i po­
seł Dąbski, w bardzo obszernem sprawo­
zdaniu ńrsedstawi? całoVszt->łś oprawy.

H r. Skarbek zaprzeczył, jakoby na­
dejść m iały ja k ie  niepom yślne wieści.

Koncepcja angielska nie ma widoków 
przyjęcia, wobec iiincgo zdania, którem kie­
rują się wszystkie inne mocarstwa koali­
cyjne.

Ze sprawozdania hr. Skarbka wy­
n ika, że sprawa znajduje się w drodze 
do pom yślnego rozw iązania.

Poseł Skarbek uważa, że należy wszyst­
kiemu siłami dążyć, aby Sejm i czynniki de­
cydujące, nie czekając na inne. rozstrzygnię­
cie, wprowadziły w najbliższym czasie auto­
nomię w Galicyi, jako prowineyi polskiej.

i s e i l l a y  I : .
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K M M B S O J k N B .
5ża te rubrykę Stdakeya ale Merze o4?owi#dr.kiw.-

•  A P O L L O  {
^  Od czwartku dnia 23 października ^

•  dramat dworski w 6 aktach na tle  żaku- m > 
lisowego życia cara Mikotaja II. w

|  Carska /‘aworyta ®
Scenaryusz Stanisława Kozłowskiego.

O S O B Y :
Car, władca Wschodu Władysław Walter; 
Caiowa, jego żona Iza Kożtowska; Carewicz, 
jego syn Józef Węgrzyn ; Olga, jego córka 
Marya. Hryniewiezówna; Zenia, jego córka, 
Janina Jóźwiakówna; W. Książę Konstanty 
St. Knake-Zawadzki; Matylda Krzesińska 
Halina Brnczówna; Feliks Krzesiński, jej 
ojciec Paweł Owerło: Adela, jej matka Wan­
da Szymborska; Woroneow, minister dworu 
Jerzy Leszczyński, Lajb-medyk, lekarz na­
dworny Witołd Kuncewicz; Księżna Szujska, 
frejlina dworu Helena Sulima; Własowa, 
frejlina dworu Leda Broniszówna; Własow, 
adjutant Stanisław Czapelski; Angelika, 

narzeczona carewicza Karolina Lorenz. 
Damy dworu, popi. oficerowie, goście tea­
tralni, baletniee, służba, ezerkiesi, lokaje. 

Ezeez dzieje się w Petersburgu, Warszawie 
i Carstiem Siole.

Zdjęć w Pałacu Łazienkowskim dokonano 
za speeyalnym zezwoleniem Ministerstwa 

Rolnictwa i Dóbr Koronnych.

mmm sm*

mował 665 gmin i 74 posterunków żan- 
darmeryi.

Akcyę roipcczęto w maju 1816 r. i 
zinwentaryzowano rychło około 12.000 gro­
bów, a w nieh około 30.000 poległych. V7 tym 
eelu przebiegały posterunki iandarmeryi, po­
przydziela te im do zbadania, okolice, wpisy­
wały poszczególne groby do katastru i do­
łączały do wykazów odpowiednie plany sy­
tuacyjne. Na podstawie uzyskanych w ten 
sposób dat objeżdżali następnie, niezdolni 
czasowo do frontowej służby, oficerowie oko­
lice. sprawdzali szczegóły podane w relacyach 
żandarmów, korygowali je w danym razie i 
uzupełniali.

Zdobyty materyał służył inspektorowi 
do zestawienia gen eralnego katastru nazwisk 
pogrzebanych, niemniej Katastru grobów i 
mogił, tudzież planów sytuacyjnych, uzupeł­
nianych zdjęciami fotograficznemu. Go mie­
siąca odchodziły odnośne raporta do Centrali 
inspektoratów w Wiedniu.

Obok podanych czynności, leżało w za­
kresie działania inspektoratów ezhumowanie 
porozrzucanych po polach bitew szczątek,

agnoskowanie bezimiennych zwłok, stwarza­
nie większych zbńrników cmentarnych, nie­
mniej budowa pomników na podstawie pla­
nów sporządzanych prze* artystów rzeźb'aray.

Niezawisłe od działalności komeed au- 
stryackich, przeprowadzał- ewidencję - robów 
tego samego rodzaju instytueye monarchii 
niemieckiej, ssturr-lnie tylko w interesie po­
ległych własnych ?odd*nych.

Jak widzimy z powyższego przedsta­
wienia, oczekuje i polskie społeczeństwo nie- 
lada w tym kierunku zadanie, jakkolwiek 
liczba mogił znacznie jest maiejsza, aniżeli 
to misło mieisce w cs&ue światowych zapa­
sów. W każdym m ie  winno społeczeństwo 
dążyć z pomocą wysiłkom władz rządowy h

Oby zdołało cno spełnić j*k najrychlej 
na tem polu swój obowiązek spłacić dług 
zaciągnięty wobec poległych obrońców kreso­
wych granic Polski, uczcić godnie i przeka­
zać potomnym pamięć braci-męczenników I
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Rozmaite obwieszczenia
Cg. II. 319/19 (3). Przeeiw protokoło­

wanej firmie „Przywóz i wywóz“ przedsię­
biorstwo dla obrotów handlowych spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 
filia w Krakowie, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Krakowie przez Jana Lelito 
pozew o 15.000 koron i 200 worków. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pono­
wna audyencya na dzień 7 października 1919
0 godz. 9 rano sala 128. Celem strzeżenia 
praw firmy „Przywóz i wywóz" ustanawia 
się p. dr. Bertolda Bappaports, adwokata 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się niezgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział U. 
Kraków, dnia 17września 1919, (4616 B—-3)

C. I. 262/19/1. Przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej po ś. p. Wasylu Bohuna z Bu- 
sinia wniesiony został do sądu powiatowego 
w Bełzie przez Anielę Zarubiak z Businia 
pozew o 914 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 7 listopada 1919 r. o godz. 9 grzęd 
południem. Celem strzeżenia praw nieobjętej 
masy spadkowej ś. p, Wasyla Bohuna, usta­
nawia się kuratora w osobie dr, Tkubego 
adwokata w Bełzie,

Tenże kurator zastępować będzie nie­
objętą masę spadkową ś. p. Wasyla Bohuna 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki takowa objętą zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Bełz, dnia 14 października 1919, (4698)

Cg. I. 620/19 (1), Przeciw Wasylowi 
Hołowka, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu okręgowego 
cyw. we Lwowie przez Edmunda Wernera, 
zarządcy dóbr w Szczepiatynie pozew o 4.930 
koron zpn, Na podstawie pozwu wyzna­
czono pierwszą audyencyę na dzień 2B 
października 1919 f. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p. dr. Zygmunta 
Lisiewicza, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopoki on w sądziej się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręg. cyw. Oddział I.
Lwów, dnia 16 września 1919. (4723)

Cg. XIV. a, 184/19. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po Edwardzie Kliszu wmer 
iony został do sąuu okręgowego w Stanisła­
wowie przez Stanisława Blicharskiego pozew 
o 1.58U koron spn. Na podstawie pozwu, 
z dnia 1 października 1919. Celem strzeżenia 
prpw pozwanej masy ustanawia się p. Aibinę 
Kliszową w Stanisławowie, kuratorem.

Ta kuratorka zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądnie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, 1 października 1919. (4696)

Prez. 590/19 B/19. (4689)
O g ł o s z e n i e .

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
Sądu okięgowego w Csortkowie oznajmia, że 
dochodzenia celom założenia księgi granto­
wej dla majętności: Bomaszówka, Białobo- 
żmca, stara i Siemakowce w sądzie okręgo­
wym w Czortkowie, dnia 10 listopąda ly l9 , 
o godz. 8 rano biurp Nr. 85 I. p. Kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania, może przed kierującym tern docho­
dzeniem zgłosić się i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub obrony praw swoich za 
stosowne urna,

Wykazy hipoteczne dla tychże majętno­
ści, oraz i inne akta odnoszące się do przy­
szłej księgi gruntowej wspomnianych gmin 
będą do powszechnego przeglądu w Sądzie 
okręgowym w Ciortkowie złożone z dniem 
10 grudnia 1919,

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tychże wykazów hipo­
tecznych, które osobiście, lub też na piśmie 
w wyżej wymienionym sądzie wniesione być 
mogą, wyznacza się najdalszy termin do 
dnia 24 grudnia 1919.

Czortków, dnia 10 października 1919, 
Komisars hipoteczny.

Cg. I. 619/19 (1). Przeciw Wasylowi 
Hołowka, gospodarzowi, którego miejsce po­
bytu jośt nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego cyw. we Lwowie przez Franci­
szka Huliaikę ppzew o 3.411 kor. zpn. Na 
podstawie poaw.u wysaacsopo pierwszą au- 
dyencyę na dzień 23 października 1919 go­
dzina 9 przed południem sala 12, Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Zygmunta Lisiewicta, adwokata we 
Lwowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprateie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aia zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy cyw., Oddz, I.
Lwów, dnia 16 września 19-19. (4740)

C. I. 53/19 (2). Przeciw Wasylowi Go- 
wenko z Piasków, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiona została do sądu po­
wiatowego w Szczercu przez Hryńka Zuoa, 
rolnika z Piasków, skarga o zniesienie współ­
własności realności lwh. 1213 gminy Piaski. 
Na podstawie tej skargi wyznaezono rozprrwę 
na dzień 24 października 1919 r. o godz. 10 
przed południem. Celem strzeżenia praw Wa­
syla Gowenki ustanawia się p. dr. Jonas 
Szatańskiego, adwokata w Szczercu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Wasyla 
Gowenko w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomo^uka nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Szezerzec, dnia 16 września 1919, (4753)

Spadki.
S. 58/12 (277). Tus. uchwałą z dnia 

19 grudnia 1912 r. S. 58/12 (1) do majątku 
Chaima Grossingera otwarty konkurs uznaje 
się po myśli § i89 ord. konk. za ukończony.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VII,
Lwów, dnia 19 sierpnia 1919. (4726)

Kuratele.
L. 8/18 (10). Edykt, (§ 67 ust. 2 ord. 

p. wł. z 64/6 1916 Nr. 24 Dz. p. p.). Kezo- 
lucyą podpisanego sądu z dnia 24 września 
1918 i. es, L. 8/18 został Onufry Kapeluch, 
rolnik z Wisłoka górnego pozbawiony cał­
kowicie własno wolności z powodu choroby 
umjsłowej Kuratorem ustanowiony został 
Iwan Hałenko, rolnik z Wisłoka górnego.

Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Bukowsko, dnia 22 października 1918. (4699)

P. V. 175/19 (2), Ogłoszenie o pozba­
wieniu własnowoinosci. Uchwałą tego sądu 
z dnia 27 sierpnia 1919 L. V. 15/19 (3) zo­
stał Jakób Graoowski, we Lwowie, ul. Zie­
lona 1, orj. 46, z powodu eh roby umysłowej 
całkowicie pozbawiony własnowolnośCł. Ku­
ratorem ustanowiono p. Waleryę Grabowską,

Sąd powiatowy S. I., Odaział V. 
Lwów, dnia 30 września 1919, (4659 1—3)

Anortyzacy&
Nc. XVI. 86/19 (4). Wdrożenie postę­

powania amortyzacyjnego. Na wniosek Sta­
rostwa w Drohobyczu wdraża się postępowa, 
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych książe­
czek wkładkowych powiatowej kasy oszędno- 
ści w Drohobyczu a to 1. Nr. 222 Fundusz 
szpitala epidemicznego na 142 koron 93 nal.
2. Nr. 289 Powiatowy Komitet opieki nad 
inwalidami na 32740 koron 64 hal. 3, Nr. 
294 Depozyt Starostwa w Drohobyczu na 
29495 koron 71 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
Dowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XII.
Drohobycz 11 września 1919. (4702 2—3)

T. 240/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Cnaje 
Fiaschner prywatna we Lwowie ul. Żółkiew­
ska 10 podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć i wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby ja w ciągu 6 miesięcy od dnia

pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Książeczka wkładkowa Galie. Kasy 
oszcędncści Nr. 96765 na nazwisko Chaja 
Flss ihner i kwotę K 600 opiewająca, .

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1919. (4724)

T. 105/18 (4). Edykt, Na wniosek Ma­
ryi Zbudowskiej w Ziołukwi Pp Halicz 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych 3 książeczek wkładkowych To­
warzystwa Samopomoc w Stanisławowie a 
to Nr. 142 na 54S9 £  79 h. na imię siero­
ty po Zbudowskich, 2) Nr. 270 z 30/6 1910 
na 1430, K 61 h na imię Felicya i Marya 
Zbudowscy, 3) Nr. 417 z 22/11. 1907 na 92 
£  54 h. na imię Felicya Zbudowska.

. Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, 8by się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczki te za nieważne uznane zo­
staną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 10 października 1919. (4695)

T. 286/18 (6) Umorzenie. Po bezsku­
tecznym upływie tarmina edyktalnego (edykt 
z 27 sierpnia 1918 Nr. 35) orzeka się na 
rzecz Michała k8ierona prywatnego w Bole­
sławiu zastąpionego przez uprawnionego do 
odbioru pieniędzy pełnomocnika adw. dr. 
S. Bunda jun. we Lwowie, ie niżej oznaeso 
ne papiery wartościowe są umorzone: Ksią­
żeczka wkładkowa gal. Kasy oszczędności 
Nr. 62269 na imię Michała Sieroni- i kwotę 
573 kor. 29 h. opiewająca.

Sąd okręgowy c-yw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 września 1919. (4727)

B d j r k t a

w •prawach uznania za zmarłego.
T. 89/19 (4). Zarządzenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Michał Wito- 
szyński syn Jana urodzony w Ujkowicach 
7 listopada 1880 gr. kat. Powołany do 18 
pułku obrony krajowej 15 czerwca 1915 i 
służył przy 10 kompani. Z przeprowadzonych 
docnodzeń okazało się, że tenże na włoskim 
froncie w roku 1918 zginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl §§ 24 i 277 ust, cyw. i ustawy 
z 28 marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. 
zarządza się na wniosek Maryi z Lewickich 
Witoszyńskiej postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i uznania mał 
żenstwa tegoż zawartego z Maryą z Lewi­
ckich Witoszyńską 10 czerwca 1903 za roz­
wiązane a zarazem ogłasza się, ażeby udzie- 
ono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Józefowi Dobrzańskiemu w Przemy­
ślu, którego ustanawia się kuratorem, i o- 
brońcą węzła małżeńskiego. Michała Wito- 
szyńskiego wzywa się, aby stawił się w są­
dzie albo w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 20 kwietnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 15 października 1919. (4694 1—3)

T. IV. 92/19 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Duda 
syn Tomasza i Maryi urodzony w r. 1878 
w Woli Kosnowej (Starostwo Nowy Sącz) 
powołany jako żołnierz w sierpniu 1914 zo­
stał raniony i dotąd nie wrócił.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. cyw. 
z 31 marca 1918 L. 128 Dz, p, p,, przeto 
wdraża się na prośbę Anny z Kuciów Du- 
dowej postępowanie celem uznania Piotra 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub Dana adw, 
dr, Janowi Dębskiemu, którego ustanawia 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Piotra Dudę wzywa sięaby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę p0 dniu; 4 majs 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa zawartego 26 lutego 
1908 z Anną Kucia.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Nówj Sącz, 4 września 1919. (4692)

T. IV.12//19 (3). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Jan Wach 
syn Jana i Anny urodzony w r. 1882 w Grom­
kowie i tam zamieszkały jako żołnierz 33 
pułku strzelców austr. został w dniu 1 mar- 
oa 1915 w potyczce pod Vsrokaz?, (Bepejó) 
w dolinie Clyki raniony i od tego czasu nie 
wrócił do gminy, ani znaku życia o sobie 
nie dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ustawy 
cyw. przeto wdraża się na ■ prośbę Anny 
Wach postępowanie celem uznania Jana 
Wacha za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi łuo panu Dr. Sterkowi­
czowi adwokatowi w Nowym Sączu, którego 
się kuratorym ustanawia Jana Wacha wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu, Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 3 września 1919, (4691)

T. IV. 5/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan Gą­
sienica Boj, syn Macieja i Anny urodzony 
w r. 1883 w Zakopanem i tam zamieszkały 
powołany jako żołn. er z 20 pułku piechoty 
do wojska brał udział w sierpniu 1914 w 
bitwie pod Lublinem, gdzie wedle zeznań 
świadka Jan Bachledy ugodzony kulą w piersi 
padł i dotąd nie wrócił.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Teresy Gąsie­
nicowej Bojowej postępowanie ceiem uznania 
za zmarłego Jana Gąsienicy Boja i uznania 
małżeństwa zawartego przezeń z Teresą córką 
Józefa Gąsienicy Boja za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym sądowi lub 
panu dr. Nowakowi adwokatowi w Nowym 
Sączu, którego ustanawia się kuratorem i o- 
broricą węzła małżeńskiego. Jana Gąsienicę 
Boja wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 2 kwietnia 1926 r, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 2 września 1919. (4690)

T. 42/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Szusan- 
ski rolnik w Ga w raczy ma ad Biaiykamień 
powołany został do czynnej służby wojsko­
wej w lutym 1916 i służył pr^y 24 pułku 
piechoty i orał uuział w bitwach na łronc.e 
włoskim. Wedle pocztówki sskcyi wywia­
dowczej Kraj- Stów, Czerwonego Krzyża z 
daLy Lwów 12 kwietnia 1918,, Wasyl Szu- 
sański zaginął między 10 a 12 października 
1916 w bitwie na wschód od V«rtojba. Wa­
syl Sz»sań3ki pisywał często do swej żony, 
ostatni jego list był 10/11 1916 a od tego 
czasu wszelki ślad o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 roku 
Nr. 128 Dz. p. p(> przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Maryi Szusanskiej i uzna­
nia jego małżeństwa z M*ryą Szusańską za­
wartego za rozwiązane postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogóine wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Epsteinowi, 
adwokatowi w Złoczowie, którego się zara­
zem obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia, 
wiadomości o powyż wymienionym. Wasyla 
Szusańskiego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, iub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 20 kwietnia 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 27 września 1919. (4668)

T. 27/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Mikołaj Senyk 
rolnik w Markopolu zmarł tamie z końcem 
maja 1916 i w Markopolu został pochowany. 
Datę zgonu tegoż zanotował w swych księ­
gach metrykalnych gr. kat. Urząd paraf, 
w Markopolu, atoli wszystkie księgi metry­
kalne tegoż Urzędu uległy w czasie obecnej 
wojny pożarowi, Doświadczeniem Urzędu 
gminnego w Markopolu oraz zaprzysiężonymi 
zeznaniami świadka Ludwiny Żur akowskiej 
stwierdzonem zostało, że w maju lub czerwcu 
1916 zmarł Mikołaj Senyk w Markopolu i 
tamże został pochowany.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
pudobnem, że Mikołaj Senyk poniósł śmierć, 
prsetó na prośbę Tekli» Senyk wdraża się



postępowanie eelem udowodnienia śm iem  
saginionego. Wydaje się przeto ogolne we­
zwani e. aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dr. Iwana Drohcmireekiego adwokata w Zło­
czowie aż do dnia 31 grudaia 1919 zagi­
nionym, Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i p° podjęcia dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie śmierć?.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, IB września 1919, (4713)

T. 148/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
aia eeiena udowodnienia śmierci. W&syl 
Onucki Georgija zamieszkały i urodzony dnia 
14 marca 1879 w Serafińe&.h powiat Horo- 
denka ożeniony 18 listopada 1913 z Aaną
* Zśebarowskich od-zedł j>o pierwszej mobi- 
lizacyi w lenie 1914 na wojnę, walczył w 228

. batalionie obrony krajowej w grudnia 1914
*  okolicy Łupkowa w Karpatach, gdzie w 
bitwie ciężko ranny po drodze do szpitala 
smarł i tamże pochowany został wedle za­
przysiężonych zeznoń towarzyszów broni Ps­
tra Bojuka i Andrzeja Krzyżanowskiego, któ­
rzy trupa niewątpliwie rozpoznali.

Gdy wobec tego jest prawpodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek wdowy Anny Oaueka z Se- 
fiuiec postępowanie eelem udowodnienia 
jej śmierci a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby do dnia 15 stycznia 1920 albo 
sądowi albo panu adwokatowi dr. Leonowi 
Allerh&ndowi w Kołomyi którego pstanaw.a 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 8 października 1919. (4565)

T. VI. 281/19 (2). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Gustaw 
Antoni Aleksander 3 im. Kwiatkowski z Pod­
górza syn Aleksandra i Alojzy urodzony 1 
sierpniu 1880 w Podgórzu przydzielony w r. 
1914 do 16 pułku obrony krajowej wed!e 
pisma tego pułku z 7 czerwca 1918 zaginął 
w dniu 26 października 1914 a od tego cza 
su niema o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 L. 
128 Dz. p. p, zarządza się na wniosek Ja­
dwigi Kwiatkowskiej w Krakowie ul. Ber­
nardyńska i. 9 postępowanie celem uzna­
nia wymienionego za zmarłego a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi. Gustawa An­
toniego Aleksandra 3 im. Kwiatkowskiego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie 
Po dniu 1 maja 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, 26 września 1919. (4652)

. T. VI, 205/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Stanisław 
oeweryn dwojga imion Szewczyk syn Win­
centego i Heleny z Michalików — urodzony 
dnia 1. listopada 1870 w Pogórzu, ślusarz 
j e c h a ł  w roku 1899 do Prus, skąd w roku
ioyy d0 p fug> g j ^  w rojfU y9oo m;ał wy-
jeehać do Ameryki i od tego czasu nie daje 
o sobie zuać,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy cyw., zarządza się na 
wniosek Maryi Szewezukowej postępowanie 
eelem uznania wymienionego za zmarł<*go, 
oraz celem uznania za rozwiązane małżeń- 
stwo jego z Msryą z Florczyków zawartego, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 

°no wiadomości o zaginionym sądowi, alao 
P' dr. Józefowi Emilewiczowi, adwokatowi 
w rodg<Srzu — Krakowie, którego ustanawia 
S1ę kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego. Stanisława Seweryna Szewczyka wiy- 
wzywa się, aby stawiJ się przed podpisanym 
sądem lub w iaQy SpOS55j dał znać o sobie. 
Po dniu 1. listopada 1920 sąd na ponowny
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
^Kraków, dnia 17 września 1919. (4638)

T. VI. 182/19,(5), Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Kazi- 
mierz Noszkowski, 8y» Antoniego i Heleny, 
urodzony 16 marca 1894 w Targowisku, po­
wiat Bochnia, wedle zeznań świadków Jó­
zefa Swię-ka z Targowiska miał pąść dnia 
*. Bpca 1915 koło Kraśnika jako starszy żoł­
nierz 58 pułku piechoty. Od tego czasu nie 
ma o nim żadnej wiadomości.

wdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w m y  S 1 ustawy z SI marca 1918 Nr. 
128 liż. u. p. zarządza się na wniosek An­
toniego Noszkowskiego w Targowiska postę-

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI. 
Kraków, 2 października 1919. (4654)

5 powanie celem uznania wymienionej osoby lim . przeniosła swoją siedzibę se Skolego
“ za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, j do Stryja i przedsiębiorstwo swoje wyłącznie

ażeby udzielono wiadomości o zaginionym i w Stryju prowadzi'.
sądowi. 'Kazimierza Nostkowskiego wzywa kręgowy jako handlowy, Odda, IV
wzywa się, aby stawił się przed podpisa- . , . #
nym sądem łub w inny sposób dał znać j Stryj, dci i 20 września 1919. (4711)
o sobie. Po unłu 1 maja 1920 sąd na po- >
noway wniosek orzeknie ostatecznie o uzna-] Fum, 35/19 Stow. IV. 688, Wpis fir-
niu za zmarłego. m-7 stowarzyszenia zarobkowrgo i gospodar-

i czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń z 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszeni?.: Stryj. Brzmienie firmv: Stowarzy­
szenie wytwórczo - spożywcze „Jedność* sto­
warzyszenie zarej. s ograć, poreką. Data sta­
tutu: 6 sierpni*, 1919 Przedmiot przedsię­
biorstwa: wytwarzanie, wyrabianie, nabywa­
nie i sprzedawanie towarów oraz wyrobów 
przemysłu domowo-gospodarczego. Czas trwa­
nia: nieoznaczony. Dyrekcja: składa się 
z trzech członków, a tymi są: Wolf Kónigs- 
berg, N;*tan Welker i Mauryey Sack. Podpis 
firmy: Obok firmy stowarzyszenia umieszczą 
swoje własnoręczne podpisy dwaj członkowie 
zarządu. Ogłoszenia w jednej z gazet lwow­
skich i w lokalu stowarzyszenia. Udziały 
członków: Udział wynosi 100 kor., a każdy 
członek może mieć więcej udziałów. Data 
wpisu: 22 sierpnia 1919.
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Firm. 117 Rg. B. I. 104. Zmiany do­
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 28 ma.'ca 
1919 r. pizy firmie: Galicyjski akcyjny Bank 
kupiecki. Siedziba: Lwów, Wpisano w reje- 
strzo następujące smiaaz: Dyrektorem za­
mianowany: Józef Zateher, kupiec we Lwo­
wie Zastępcą dyrektora zamianowany: dr. Jan 
Walewski, adwokat w Sanoku, Członkowie 
Rady zawi"dowczej ustąpili : Edmund Biedł, 
Kazimierz Weydlich, skutkiem śmierci, a Jó­
zef Sosnowski, skutkiem rezygnacji. Człon­
kami Rady żawiadowezej wybrani: dr. Lu­
dwik Wewiórski współwłaściciel apteki we 
Lwowie ul. Halicka 1, 19, Walenty Halski 
właściciel handlu żdaz. we Lwowie, ul. Su- 
bieskiego 1. 3 Stanisław Motyiewski współ­
właściciel firmy Motyiewski i Krzysakowski 
we Lwowie Hotel Georgea. Na członków- 
Bady zawiadowezej kooptoy-ani wedle § 35 
statutu: Andrzej Gar daleki kupiec w Czortko- 
wie, Antoni Zajączek iuęiec w Stanisławo­
wie, Dyomzy Pegłodowski właściciel dóbr 
w Sadkowicach, Antoni Woliński kupi§e 
w Sanoku, Jan Eyniewicz kupiec w Tarno­
polu, Andrzej Tuiecki kupiec w Brzostku, 
Z pośród grona członków Rady zawiadowezej 
wybrani: dr. Władysław Stesłowiez na pre­
zesa, Antoni Woliński na pierwszego z?- 
fępcą prezesa, a Waler,ty Hałski na dru- 

gi go zastępcę prezesa Rudy zawiadowezej. 
Prokurę udzielono: Zygmuntowi Klingerowi, 
urzędnikowi Galie. Baaku kupieckiego we 
wowie,

Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 27 marca 1919. (4745)

Firm 34/19, Stow. IV. 685. Wpis 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Siedziba sto- 
« arzyszema: Stryj. Br,-mienie firmy: Ży­
dowski Konsum robotnicza „P iata” w Stryju, 
stowarzyszenie zsrej. a ogran. poręką. Data 
statutu: 9 sierpnia 1919 r. Przedmiot przed­
siębiorstwa: dostarczanie członkom drogą 
cząstkowej sprzedaży wszelkich artykułów 
użytkowych nabytych hurtownie lub wytwo­
rzonych we własnym zarządzie. Czas trwa 
ma: nieograniczony, Dyrekcy1 składa się 
z dwóch członków i jednego zastępcy, a tymi 
są: Chune Leibowicz i Józef Gertler i za­
stęp*}* GedUle Gartenberg. Podpi3 firmy: Pod 
firmą stowarzyszania umieszczą swoje wła 
snoręczae podpisy dwaj członkowie dyrekcji, 
lub jeden dyrektor i zastępca. Ogłoszenia 
w lokalu stowarzyszenia i w dziennikach lo­
kalnych. Udziały członków: Udział wynosi 
50 koron, ezłonók będący głową gospodar­
stwa domowego meżs mieć najwyżej 50 
udziałów. Odpowiedzialność: do podwójnej 
wysokości udziałów. Data wpisu: 22 sier­
pnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Stryj, dnia 21 sierpnia 1919. (4712)

Firm. 51/19 Stow. I. 205. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpis do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospoda, czy oh. Siedziba stowarzyszenia: 
Stameławów. Brzmienie firmy: Konsum mie­
szczański stowarzyszenie zarej. z ograniczoną 
Bo ęką, Data statutu: 22 sierpnia 1919, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesienie go­
spodarstwa członkcw przc-z dostarczenie tymże 
artykułów spożywczych i wogóle artykułów 
codziennej potrzeby w gospodarstwie domo- 
wam, które stowarzyszenie w tym celu na­
będzie lub stworzy. Gzas trwania: nieogra­
niczony. Dyrekcya: Beriscb Reichert, Zallol 
Rudel, Wolf Nussbaum, Lak Wohl i Moses 
Friseh dyrektorami. Podpis firmy (F. Z): 
Firmę stowarzyszenia podpisywać będą dwaj 
członkowie zarzjdu umieszczając swoje pod­
pisy pod wypisaną lub wyciśaię ą firmą sto­
warzyszenia. Ogłoszenia: następują plakatami 
i zsogą być też ogłoszone w którymkolwiek 
dzienniku miejscowym lub krajowym, Udziały 
csłonków: 50 koron. Odpowiedziam ść: po­
dwójna. Data wpisu: 29 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1919. (4709)

Firm 37/19 Spółko, B/47. Na wniosek 
uprawnionych zarządza się< uwidocznienie 
w rejestrze handlowym finm spółkowyeh. że 
rejestrowana firma handlowa Tauby Rechter 
Synowie, Simon Rechter & Comp, w Sko-

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Stryj, dnia 21 sierpnia 1919, (4710)

Firm. 1019/19 Oddz. C III, SI spis do 
rejestru handlowego firmy spóikowej. Do re­
jestru Oddział C wciągnięto co następuje:
1. Siedziba firmy Kraków, 2. Brzmienie fir 
my: ż, Rodakowski, przedsiębiorstwo budo 
wy kanałów spŁiwnyeh, spółka a ograniezó 
ną odpowiedzialnością. 3. Przedmiot p^zed 
siębiorstwa: wykonywanie robót przy budo 
wie> kanałów spławnych oraz wszelkich czyn­
ności budowlanych i innych z tym celem 
złączonych. 4, Forma spółki: Spółka z ,o- 
graniczouą odpowiedzialnością. 5. Kontrakt 
spółki z daty Kraków 13 września 1919 r. 
Lx. 2i66. 6. Czas trwania spółki: .nieogra­
niczony. 7. Kapitał zakładowy spółki wyno­
si 400.000 p jr, i został on w całości gotów­
ką do kasy spółki wpłacony. 8. Zawiadow­
cami spółki są: 1) Zjgmunt Rodakowski, 
inżynier w Krakowie ul, Studencka 1. 6 i 
2) Alfred Zachariewicz, inżynier we L*o- 
w.e ul. 5 listopada 1, 45. 9. Podpis firmy: 
Firmę spółki podpisują zawiadowcy w ten 
sposów, że pod wyp-sauem (uh stampil ą wy- 
eiśniętena brzmienie fi :my, amśćśe. a wij pod­
pis jeden s sawiadowcóv. .10. O^iossenie 
społsi i zawiadomienia spólaikó?s, będą &o 
konywane zapomocą pism poleconych. Dzień 
wpisu: 18 września 1919,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H

K-.aków, d. 17 września 1919. ^4622p

Firm. 93/19 Stow. I. 2-35. Uchwała, 
Wpisano do ts. rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarnych r Data statutu’: Za­
górz dnia 1 października 1919. Firma i sie­
dziba Stowarzyszenia: „ Współdsieicza Stowa- 
rzyzseme pracowników kolejowych w Z gó- 
rzu“ z siedzibą w Zagórzu. Ceł przedsiębior­
stwa: Zaspokajanie materyalnych i duchowych 
potrzeb swych członków przez oddanie.w 
ręce zorganizowanych spożywców środków 
produkcji i wymiany. Zarząd stowarzyszeń a: 
wykonuje trzech członków wybranych przez 
walne zgromadzenie pośród członków stówa 
rzyszenia na przeciąg lat 3, Na pierwszem 
ukonsi^tującetn się zgromadzeniu na d n u  1 
października 1919 w Zagórzu odbytem wy­
brani zostali na najbliższy okres trzyletni 
członkami zarządu: Kazimierz Kawecki, Józef 
Tesnlsrz i Jaa Sze.cęsny, wszyscy w Zagórzu 
lameszkaii. Bodpis firmowy stowarzysz -ma 
uskuteczniają członkowie zanądu lub jeuen 
członek zarząd i i osoba upoważniona do teg 
s dodatkiem okreslającyip ten jej charakter, 
kłaoąe swe podpisy pod nazwą stowarzysze­
nia. Ogłoszenia: Zawiadomienie o dam : miej­
scu walnego zebrania, oraz o sprawach bę­
dących na porządku obrad, członkowie zo­
stają uwiadomieni aa dwa tygodnie przed 
terminem za pomocą: a) ogłoszeń wywiesto-; 
nych w lokalu skowanyszenia w Zagórz*; b) 
ogłoszeń w miejseowein piśmie; e) o ile z 
iskiehkolwiekbądź powodów nie można temu 
zadość uczynić przez piśmienne zawiadomie­
nie członków. Wysokość udziału 200 K. Od 
powiedzialność tylko do wysokości udziału.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Sanok, 4 października 1919. (4671)

Firm, 995/19 Oddz, B. I. 80. Zmiany 
i dodaiki ooaoszące się do wpisanych juz 
w rejestrze handlowym firm spółkowyeh. 
Do rejestru oddział B, wciągnięto co nastę­
puje: SierLiba firmy: Kraków. Brzmienie fir­
my: Bank przemysłowy dla Królestwa Gali­
c ji i Lcdomeryi zWielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, filia w Krakowie. Zastępcą dy­
rektora zamianowany sostał: Dr. Feliks Me- 
ruaowiez we Lwowie. Dzień wpisu 17 wrze­
śnia 1919.

Sąd okręgowy j. handlowy Odd*. A.
Kraków 19 września 1919, (4623)

i Firm, 1080/19. Odd;. A, III. 67. Wpis 
f do rejestru handlowego firmy spółkowej, Do 
|  rejestru oddział A. wciągnięto co następuję: 
3 Siedziba fiirmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
j Inżynier Wacław Gąsior i Sks. Przedmiot 
! przedsiębiorstwa: Prowadzenie biura techni- 
! ezm-go dla -urządzeń maszynowych zakładów 
| kersmieznych urządzeń saaitaraycb. jak wo­

dociągów cr-nkalne ogrzewanie, sussnie itp., 
oraz sakupno i sprzedaż maszyn i artykułów 
technicznych. Forma spółki: jawna od dnia 
20 września 1919. Spólnicy osoMści odpo­
wiedzialni- Wacław Gąsior inżynier, Jan 
Burzyński architekt i Wilhelm Kawałek 
przemysłowiec. Podpis liirmy: Prawo sastę- 
pywania firmy przysługuje spólsikom in i  
Wacławowi Gąsiorowi i Wilhelmowi Kawał­
kowi, katemu s osobna i podpisują firmę w 
ten sposób, ie którykolwiek z nich tj. inży­
nier W&cław Gąsior lub Wilhelm Kawałek 
ped wypisanem lub wyeiśniętem stampiiią 
hrmaieciem firmy wypisze swe nazwisko, — 
Dzień wpisu: 23 września 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, II,
Kraków, 21 września 1919. (4625)

Firm 1022/19 oddz. A. III. 66. Wpis 
do rejestru'hanplowego firmy kupca poje­
dynczego. Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A, Sziedziba firmy: Kraków-PoJgó- 
rse, ul. Krakusa 1. 5, Brzmienie firmy: Ma­
ksymilian JÓAef Rokosz. Biuro komisowe 
„Jutrzenka*. Prsydmiot przedsiębiorstwa- 
Handel komisowy towarów mieszanych. Wła­
ściciel Maksymilian Józef 2 im. Rokosz 
Podpis firmy: Właściciel podpisywać będsio 
firmę pełnem lmieiiem i nazwiskiem. Dzień 

23 września 1919.
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddz II.

Kraków 18 września 1919. (4626)

Firm. 1050/19. Oddz. C, 1IJ. 24. Wpis 
do rejestru handlowego firm” spółkowej, 
Do rejestru oddział O wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków. Bzjnie»ie fir­
my. Towarzystwo dla przemysłu cLemiczne- 
go „Polon*, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie. Przedmiot przedsię­
biorstw?1: wyrabianie i przerabjaoń- olejów 
mineralnych żywicowych-sm.łowych i innych 
olejów technicznych, tudzież pozbywanie go­
towych produktów tedhaieznycb ysoboru trze­
cim. Form:; Spółki: Spółka z graniczoną 
odpow edz;aln, ś:-ia. Kontrakt z da y Kraków 
21 września 1919 L, R. 6209. Czas trwania 
Spółki: Spółka zawiązuje się na przeciąg lat 
5 (pięciu) od Jaty wpisania jej w rejestr 
handlowy licząc z tom, że o ile na pół roku 
orzed upływem pięciolecia większość spójni­
ków nie wypowie dilszego trwania spółki, 
przedłuża się ona na dalszych lat pitć- Ka­
pitał zakładowy:/ Wynosi 100.000 kor. wpła­
cony gotówką. Z^wiadoweam? Spółki są: 
Inź. Ferdynand Liebling i Jakób Rympel. 
rodpis firmy: w ten scosóo, że pod wypi- 
-anem wydrukowanero lub stamuilą wyei- 
śaiętem brjłirieniem firmy, , odpisze każdy 
zawiadowca swoje nazwisko Ogłoszenia w 
g*2ecie urzędowej, 'Dzień wpisa: 25 wrze­
śnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IT. 

Kraków dnia 24 ffrseśnia 1919, (4627)

Firm. 943/19 oddz. C. II. 306. Wpis do 
reiestru handlowego firmy spoinowej. Do re­
jestru oddtiał C. wciąsmęto eo następu,®: 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy: 
Wilanów, kooperatywa polskich gospodyń, 
spółka : pożywezH s ograniczoną odpowedzial- 
nośeią Przedmiot przedsiębiorstwa: założenie 
irawiarni, restauracji, cutierni, herbaciarni, 
mlecziirni lub handlu artykułami spożywczy­
mi, a to eelem: a) dostarczania konsumen­
tom artykułów spożywczych pierwszej jakości 
>o na tańszych cenach, b) ułatwienie zbytu 
zakupu tychże artykułów, c) pobudzanie 

wytwórczości gospodarczej poiskieh gospo­
dyń, d) ułatwianie członkom spółki i osebom 

oza spółką stojącym kooperatywnej pracy i 
zarobku. Forma spółki: Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością na zasadzie kontraktu 
spółki ddt ł  Kraków 16 sierpnia 1919 LR. 
5881. Kapitał takładowy wynosi 150.000 ko­
ron dotąd wpłacono gotówką 37,500 koron, 
Czas trwania spółki nieograniczony. Zawia­
dowcy: Idalia Pawlikowska, whowa po dyy 
rektorze teatru w Krakowie, ul. Sobieskiego 
10 Maryn Kamieniecka, wdowa po obywa­
telu zi-mskim w Kraków e Długa 5. Justyna 
Konopezaak8, ssnitaryimka w Kr,łk-łwie, Ba­
torego 4, zastępują spółkę kollebtywnie Pod­
pis f i rmy: pod brzmieniem firmy złożą
podpisy dwaj zawiadowcy lub iedeu zawia­
dowca i pr okurzy sta. Dzień wpisu 25 sierp­
nia 1919 r.

okr. cyw. Odd. II.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1919. (4609)

Firm. 956/19 Stow. II. 159. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowr-rzyszeń. 
Wpisano w lejestrze stowarzyszeń zarohko-

I
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wych i gospodarczych, Siedziba stowarzyszę-' 
n i a : Krzeszowice. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Krzeszowicach. ■ 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- ’ 
czoną poręką, I Człoikowie dyrekcyi wy- j 
stąpili, Franciszek Orcsykowski. przełożony j 
zarządu. 2. Członkiem dyrekcyi wybrany: i 
Adam Bog .eki zastępca przełożonego zarzą- i 
da. Przełożonym zarządu jest odtąd dotych- ■ 
czasowy członek zarządu Stanisław Polaczek, 
Data wpisu: 1. września 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919 (4620)

Firm. 184/19 Stow. III. 812. Prowa­
dzącemu rejestr firmowy stowarzyszeń za­
robkowych poleca się, aby przy firmie Spół­
ka hodowców drobiu w M sze nie dolnej wpi­
sał, że na walnem zgromadzeniu członków 
dnia 29 lipca 1919 odbytem wybrano w miej­
sce ks. Mikołaja Piechury dyrektorem ks. 
Stanisława Bąctowskiego.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IY,
Nowy Sącz, 20 września 1919, (4693)

L. Firm. 32/19 Stow. II. 389. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego. Wpisano 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych. Siedziba stowarzyszenia Ka­
mionka Strnmiłowa. Brzmienie firmy Stowa­
rzyszenie spożywcze „Praca* w Kamionce 
Strum., stowrrzysjenie zarejestr, z ograni­
czoną poręką. Data statutu 14 września 1919.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie 
członkom drogą Cząstkowej sprzedaży wszel­
kich artykułów użytkowych nabytych hurto­
wnie lub wytworzonych we własnym zarzą­
dzie. Czas trwania jest nieograniczony. Dy­
rekcja składa s;§ z trzech Dyrektoró-.? a to 
Franciszek H*rb», Józef Gottfried i Marcin 
Rzeczkowski <>r$z z 2 zastępców a to Igna­
cego Jabłońskiego i Jakóba Magura. Podpis 
firmy: pod firmą towarzyszenia wypisaną 
lub stampiiią wyciśniętą podpisywać będą 
dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i za­
stępca dyrektora. Ogłoszenia będą wywie­
szone w lokalu stowarzyszenia. Udziały 
członków wynoszą najmniej 100 kor. Odpo­
wiedzialność członków do wysokości jedno­
krotnej deklarowanego udtiału. Data wpisu 
1 października 1919,
Sąd okręgowy jako haadlowy Oddział II. 

Złoczów, dnia 1 października 1919. (4595)

Firm, 1062/19 Oddz. C. III. 26. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddz. C. wciągnięto c* następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Jagiellońska 
1, 11. Brzmienie f i rmy: „Dom handlowy 
Dehage“ spółka z ograniczoną poręką, Przed­
miot przedsiębiorstwa : nabywanie i hurto- 
wna sprzedaż materyalów budowlanych, te­
chnicznych i smarów. Forma spółki: Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, Kon­
trakt spółki z daty Kraków 23 września 
1919 L. R. 170(37. Czas trw ania: nieogra­
niczony. Kapitał zakładowy wynosi 21.000 K

wypłacony gotówką. Zawiadowcy Marya 
Glińska, właścicielka realności w Krakowie, 
ul Wygada 1. 3, Michał Gliński, właściciel 
realności w Krakowie ul, Wygoda 1, 3 Sta­
nisław Krawczyk mżyr-ie? w Krakowie Zwie- 
rzynke, Senat w  a I. 1. Zawiadowcy zastę­
pują spółkę nn zewnątrz JrcHelrtywnie, Pod­
pis firmy następuje w ten. sporób. ż? pod 
brzmieniem firmy wy "śniętem stampiiią 
wydrukowanym lub' przez kogokolwiek wr- 
pisanem dwaj zawia-iowc.y położą swe pod­
pisy, Dzień wp>su 26 września 1919.

Sąd cywilny Oddz ał II.
Kraków, d, 25 września 1919. (4630)

Firm. 1032/19 Oddz. O. III. 27. Wpis 
do rejestru hsndiowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddzisł O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Polska spółka naftowa „Oleś,*, ąpćłka z ogra­
niczoną odpo wiedzialnością. Przedmiot przed­
siębiorstwa: a) zakupno i sprzedaż udziałów 
brutto terenów naftowych oraz prowadzenie 
na cudzy lub własny rachunek wierceń za 
ropę i innymi Państwu niezastrzeżonymi mi­
nerałami; b) nabycie jnż istniejących rafi- 
neryj lab zbudowanie nowych w celu spo­
żytkowania olejów ziemnych; c) kupno i 
sprzedaż produktów ropnych jak nafty, ben­
zyny, olejów, smarów i t. p. tak w grani­
cach Państwa jak i za granicą. Forma spół­
ki: Sjj^łka z ograniczoną odpowiedzialnością 
na zasadzie kontraktu spółki z daty Kraków 
16 września 1919 LR. 2286. Czas trwania:

nieograniczony. Kapitał zakładowy: wynosi 
40.090 tor.  wpłacony gotciwką. Zawiadowca­
mi spółki są: J" ach im Krerpe* kupiec w Kra­
kowie ul. Łobzowska I, 8 i dr. Dawid Spin- 
del adwokat w Dr h byr-zu Podpis firmy 
następuje w ten sposób, ie j r d  wypisauem 
lub stampiiią vyyńśuię*crn Lraru^cieni firmy 
położą swe podpisy obaj "a? iodr-wcy kole­
ktywnie, Dzień wpisu: 26 ? r :  śnią 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 23 września 1919. (4626)

Firm. 977/19 Oddz. III. 65. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bertel i Gerner, Przedmiot, przedsiębiorstwa: 
handel towarów mieszanych i owpców w Kra 
kowie. Forma spółki: jawna spółka handlo­
wa od 16 września 1919 Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Estera Bertel i Izak Gerner, j 
Kraków, ul. Dietla 1. 85. Podpis firmy: Do 
podpisywania firmy będzie każdy ze spólni- 
ków uprawnionym sam tak, że Estera Ber­
tel będzie podpisywała firmę w ten sposób, 
że pod napisem firmy Bertel i Gerner umie- j 
ści swój podpis Estera Bertel; zaśliak  Ger­
ner w ten sam sposób pod napisem firmy ; 
Bertel i Gerner umieści swój podpis Isak ! 
Gerner. Dzień wpisu: 19 września 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II.
Kraków, 18 września 1919. (4621) !

x > o i s r i E 3 i E i 3 s r x ^  w . i k ^ r i s r i E i i
Po zupełnym odnowieniu został ponownie otwarty

o r a z  p o k o j e  d o  ś n i a d a ń  Y  A  T 1 T  z * “ i O N ^ w " H
p o d  z io tą  „ G r u s z k ą "  •  m L J k  m lS Ł  J i i  1 . K r a k o w s k a  1 .  7 .

Kierownictwo restauracyi i kuchni domowej objął fachowo uzdolniony, długoletni zawodowiec. 404514-15

Po przedstawieniu w Teatrze i Colosseum gorąca kuchnia. —  Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina stare 70-letnie, j
Osoby i instytueye pragnąca posiadać w roku  1920 staeve 

kopulacyjne (stanówmoże) lub dzierżawy ogierów państwowych, 
w inny po m yśli rozporządzenia M inisterstw a R olnictw a i Dóbr Pań  
stwowych. Zarząd Stadnin Państwowych Nr. 1191, W arszawa dnia 
16 października 19 i 9 do dnia 1 grudm a b r. złożyć stosowne po­
dania, opatrzone stemplem za 7 koron, do dependujących kierow ni­
ków Dópota ogierów państwowych w Krakowie lub Sądowej Wi­
szni, wymieniając typ ewentualnie - rasę żądanych ogierów, oraz 
ilość klaczy do pokrycia.

Adolf Drwoia
kierownik Dópot ogierów państwowych w Sądowej Wiszni

Obwieszczenie
Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem

w e L w ow ie.
W  myśl uchwały VI. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyona- 

ryuszy Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie wynosi dywidenda za rok 1918

od jednej akcyi. Dywidenda ta wypłacaną będzie począwszy od dnia 22 
października 1919 za przedłożeniem kuponów akcyi Banku Przemysło­
wego Nr. 8.

Miejsca płatności: Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, jego Filie: w Kra­
kowie, w Dąbrowie górniczej, w Drohobyczu, w Krośnie, w Rzeszowie,
w Borysławiu.

*» i
Lwów, dnia 21 października 1919.

i

Bank P rzem ysłow y
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

W szkole modniarstwa
prof. Heleny Waltosio- 

wej urządza się dla Pań sze­
ściotygodniowy kurs modniar- 
stwa 8 listopada. Dla Pań z 
prowincyi osobny przyspie­
szony kurs. Wpisy od 10—11 
i 3—4. Lwów, ul. Łozińskie­
go 4. parter. 4685 1—3

O iblloteczka źródłowych 
dzieł historycznych do 

sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, I. p. od 4—5 po 
południu.

ł |s o b ;  starsza, inteligentna, 
"  będąca w strasznem poło­
żeniu, chora, prosi serca lito­
ściwe o pomoc. Wanda Mile. 
rowiez ul. św. Antoniego 1.7

FUTRA męskie i damskie, 
kolie, zarękawki
wykonnje solidnie 

P R A C O W N IA  FU TER

ANDRZEJA KUŹMIŃSKIEGO
L w ó w , u l. K o p e r n ik a  5  p a r te r .

przyjmuje futra do przechowania przez lato. (kilka futer 
okazyjnie do sprzedania).

Komunikat.
Celem m lizacyi cukrowych kart poboru mają 

się zgłosić kupcy rejonowi dnia 28 b. m., kon- 
snmy dnia 24 b. m., zakłady z«ś dnia 27 b. m. 
w miejskim Zakładzie aprowizacyjnym w godzinach 
urzędowych przed południem.

Miejski Zakład aprow>zacyjav.
Lwów, dnia 21 października 3919,

Czas do boju cza s!...
f  )pieśni żołnierskich
B  wfc £Ł. układ na fortepian z podłożonym tekstem 
B K  ( P H I  zebrał F r. B a r a ń s k i. Format kieszon- 
n W  H  kowy, ozdobne wydanie w gustownej płó- 

ciennej oprawie K  1 4 ' - ,  na prowincyi 
s: preesyłką K  16*—. Należytość należy nadesłać wpierw 

przekazem

W Y D A W N IC T W O  K SIĘG ARNI PO L SK IE J

BERNARDA POLONIECKIEGO
we Lwowie, u l. KI. Tanskiej 1. 1

Do nabycia w każdej księgarni. Do cen dolicza sig lO prc.

TTłoda wykształcona i in-
■“ *- teligentna panna, Polka 
władająca językiem francuskim 
i niemieckim poszukuje posa­
dy towarzyszki najchętniej na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „Wy­
jazd" do im inistracyi.

4553 2 - 3

dodatku drożyźnianego.

IIU

4058 4 -1 0

Stałych
kolporterów 

. iub kolportsrek
poszukuje

A dm inistracja  
„Gazety Lwow­
skiej “ Lwów, ul. 

Podwale 1. 3.

Premium dla czyteln iczek  
tGazety L w ow skiej”

Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni­
niejszego zawiadomienia do administracyi tygodnika

„Przegląd K obiecy”
(Lublin, Biuro „Reklama" n i. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „ P r z e g lą d  K o b ie c y "
przez caiy ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel­
nych egzemplarzy „ P r z e g lą d  K o b ie c y "  ko­
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu­
meracie 18 kor.

„Przegląd Kobiecy”
jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Śliwicką  
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.

TJanienka (froebianka) po- 
trzebna do 3-letniego dzie­

cka. Mieszkanie, płaca i utrzy­
manie, Żychowiczowa, Zybh- 
kiewicza i. 8.

Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 18, pod zarządem Józefa


